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Jutro Sejm się zbiera. O wyjątkowem 
znaczeniu tej cesyi, o kierunku, jaki jej nada­
nym oyć powinien i prawdopodobnie nadanym 
będzie, pisaliśmy już szczegółowo. Powtarzać 
się więc nie będziemy. Ale w sam przed­
dzień zebrania Sejmu jest do poruszenia je­
dna jeszcze sprawa, kcóra na powodzenie po­
lityki sejmowe, tak stanowczo wpływ-a, że 
staje się sprawą programową, chociaż się nie 
odnosi do samej ;stoty programu.

Mamy na myśli m e t o d ę  postępowania 
poszczególnycn kmbów, a zwłaszcza konser­
watywnej większości Sejmu, stosunek jej do 
innych klubów.

Nie tak to dawne czasy^* kiedy ta wię­
kszość zajmowała wcbec posłów demokraty­
cznych tak ekskluzj^wne, tak górne stanowi­
sko, jakgdyby oni byli posłami jakiejś gor­
szej, nizszej kategoryi, posłami „drugiego 
rzędu“. Oojawiało się to przy -wyborach ko­
m isyjnych, przy rozdziale referatów, okazy­
wało się jaskrawo w sposobie traktowani? 
wniosków, z grona tych posłów wychodzą­
cych, w ciągłem zm awianiu się przeciw sej­
mowej lewicy. Zorganizowano nawet przeciw 
tym posiom „unię konserwatywną" —  a sta­
ło się to wtedy właśnie, kiedy wybory sej­
mowe jasno udowodniły, że w opinii kraju 
dokonywa się silny zwrot na lewo. W  publicy­
stycznych wynurzeniach stronnictw, w tę unie 
związanych, w  głosach należących do nie  ̂
posłów na zebraniach sejmowego K iła  pol­
skiego, zwłaszcza zaś w dyskusyi budżeto­
wej r. 1889 (czytaj mowę Jana Stadnickiego!) 
przedstawiano wpiost to stronnictwo jako tak 
szkodliwe dla kraju, że do solidarnego prze­
ciw niemu działania trzeba nawoływać i sku­
piać wszystko. Zdawało się, że na modłę 
bismarkowską dokonany będzie podział .stron­
nictw sejmowych na krajowe i —  nieprzy­
jazne krajowi.

Ta nietolerancja w obec postępowego 
i demokratycznego kierunku wydała u nas 
te same owoce, jakie w idzim y w innych kra­
jach. Opóźnianie reform wewnętrznych, któ­
rych się narodowa dernokracya dom agała; 
stronnicza ekskluzywność, nadająca działaniu 
większości mimo jej wol. cechę koteryjną 
nawet tam , gdzie interes kraju wymagał so­
lidarnych na zewnątrz objaw ow ; pewne 
wskutek tego steroryzowanie demokratycznej 
mniejszości, która ze względu na interes kra­
jow y nie chciała się imać ostatecznych, skraj ■ 
nych środków agitacyi —  wszystko to dopro­
wadziło ao wzmocnienia kierunków radykal­
nych w kraju.

1 stało się to, co zazwyczaj bywa na­
stępstwem zaślepienia skrajnie konserwaty­
wnych stronnictw, że gdy się ocknęły i za­
częły swoje działanie odpowiednio do wyma­
gań czasu modyfikować, było już  w  znacznej 
części —  zapózno. Nie wiele pomogło, że 
Sejm w swej finansowej polityce wszedł na 
drogę poważnych inwestycyj w kierunku 
podniesienia oświaty ludu i jego zarobkowości. 
Zrównanie ciężarów szkolnych między gminą 
a ooszarem dworskim w r. 1894, minęio już 
bez wrażenia —  reformę ustawy drogowej 
w ostatnim Sejmie, na te.i samej zasadzie 
zrównania ciężarów opartą, przyjęto oboję­
tnie. A wszysiko to, co było od dawna po­
stulatem narodowej demokracyi —  wcześniej 
dokonane, byłoby przez szerokie warstwy 
Juaności przyjęte z entuzyazmem , byłoby sie

już  stało łącznikiem między ludem a war­
stwami oświeconemi, dzierżąceir w ręku ster 
narodowej polityki.

Owoce tego opóźnienia się i tego zaśle­
pienia swego, zbierał konseiwatyzm galicyjski 
przy ostatnich wyborach do Rady państwa. 
Ale niestety nie on sam zakosztował tych 
gorzkich owocow —  ale z nim razem i krąi 
także. W yszło z wyborów 11 polskich po­
słów, którzy stanęli po za naiodową organi- 
zacyą Koła polskiego. Dla siły liczebnej a 
nie mn ej też i dla siły politycznej Koła pol­
skiego była to strata niemała. W  początkach 
Rady państwa zachodziła bardzo poważna 
obawa, którą też początkowy przeoieg sesyi 
stwierdzał, że ci secesyoniści, zasiadający 
wśród niemieckich posłów, wyzyskani będą 
przeciw Kołu polskiemu ’ jego polityce. Na 
szczęście Niemcy sami postarali się o to, że 
w drugiej części tej nieszczęsnej tegorocznej 
sesyi Rady państwa, obawa ta płonną się 
okazała. Gwałtowność ich występowania 
przeciw Polakom i Czechom —  otworzyła 
oczy sześciu Stojałowczykom i dwom posłom 
srronnictwa ludowego. Nie wstąpili oni 
wprawdzie do Kola, ale głosowali z Kołem 
i w cieżklnj potrzebie nie opuścili rodaków. 
Narodowe poczucie odniosło zv/vcięstwo nad 
partyjnymi względami i nad radykalną taktyką.

W tedy to w artykule „Solidarność 
w potrzebie" (Nr. 279 Strma Polskiego z  27 
listopada b. r.) pisaliśmy, że „ta w ś r ó d  
w a l k i  w y r o b i e n i a  s o l i d a r n o ś ć ,  nie 
ujęta jeszcze w żadną formułkę organizacyjną, 
powstała instynktowo, a tem cenniejsza przez 
to, że z s a m e g o  n a r o d o w e g o  i n s t y n ­
k t u  w ł o ś c i a n  ' z r o d z o n a  —  j e s t  z d o ­
b y c z ą ,  k t ó r e j  u t w a l e n i e  g o d n e  j e s t  
t r u d u  n a j l e p s z y c h " .  I wyraziliśmy, na­
dzieję tego utrwalenia, byle „robie tę robotę 
sercem, patryotyzmem, rozumem, wyrozu­
miałością i tem poczuciem obywatelskiem, 
które nie potrzebuje regulaminowych para­
grafową ażeby czynić narodowe zdobycze". 
A zakończyliśm y: „ Z b l i ż a j ą c y  s i ę  S e j m  
m o ż e  t e j  r o b o c i e  n i e o c e n i o n e  d a ć  
p o p a r c i e " .

i to jest, czego teraz sjduacya polityczna 
natarczywie się domaga. Jeżeli owa „solidar­
ność w  potrzebie" ma być utrwalona tak, 
aby wszyscy, ile możności, posłowie polscy 
w W iedniu szli w jednym  politycznym kie­
runku •—  jeżeli dla czynnej polityki autono­
micznej. którą obecny Sejm ma zainauguro­
wać, m ają być pozyskane szerokie warstwy 
ludowe —  jeżeli adres ma być uchwalony 
w sposób, któryby m u na zewnątrz nadał jak 
największą siłę i znaczenie istotnie krajowego 
aktu politycznego, a zatem uchwalony wię­
kszością, ile możności, do jednomyślności 
zbliżoną —  to jest rzeczą konieczną, aby 
sejmowa większość w stosunku do posłów 
demokratycznych i ludowych unikała tych 
błędów, jakie p r z e z  szereg lat popełniała. 
Zejść jej trzeba z tego górnego stanowiska, 
z jakiego spoglądała na posłow, po lewicy 
sejmowej Izby zasiadających. Szukać jej 
trzeba z ludowymi i demokratycznymi po­
słami jak najwięcej punktów stycznych i jak 
najczęstszego porozumienia. Przy komisyj­
nych wyborach i przy wyznaczaniu referen­
tów nie na partyjne patrzeć stanowisko, ale 
na osobiste uzdolnienie. W nioski z lewej 
strony Izby wychodzące, rozpatrywać przed­
miotowo i bez uprzedzeń. Koniecznym refor­
mom wewnętrznym nie stawiać przeszkód, 
nie opóźniać ich niepotrzebnie, ale złożyć do­

wód, że doświadczeniem nauczona w^kszoś*. 
gotową jest do wszelkich, chociażby z ofiaią 
połączonych aktów sprawiedliwości i do na­
prawy smutnego położenia szerokich waistv. 
iudowych.

Im większe polityczne zadania stają 
przed krajem i jego reprezentacyą, tem ko- 
meczniejszem się staje takie postępowanie 
Sejmu i jego większości, któreby lagodzi}o 
i usuwało to wszystko, co nas dzieli, a po­
tęgowało wszystkie te wpływy czynniki, 
które nas łączyć mogą. Tylko tą drogą po­
zyskamy lud naprawdę dla narodowej i auto­
nomicznej polityki, staniemy silnie wewnątrz 
i zewnątrz, autonomicznym naszym dąże­
niom damy niewzruszoną podstawię, a wr razie 
ich ziszczenia będziemy mogli być spokojni 
o trwałość nowych politycznych nabytków

Wiadomości polityczne.
D r e y fu s -E ste r h a z y . Śledztwo wytoczone 

Esterhazy’emu nie zostanie ukończone przed 2 Jul 
3 stycznia. Pisma stojące w obronie jego twierdzą, 
że rzeczoznawcy-kaligrafowie stwierdzili najzupełniej 
jasno niewinność obwinionego. Są to wieści tenden­
cyjne, bo w rzeczywistości śledztwo prowadzone 
jest tak tajnie, ze nie zdradzono nawet nazwisk lycli 
rzeczoznawców. Dwa ani temu prasa przychylna 
Esterhazy’emu zapełniła całe kolumny wieściami o 
istnieniu formalnej f a b r y k i *  fałszowania dokumen­
tów — i przy jej pomocy Esterhazy ma stac się 
ofiarą swych wrogów. Inicyatorem kampanii polega­
jącej na tem twierdzeniu, jest nie kto inny, jak fto- 
e h ef  o r t i  Tymczasem „edzia śledczy bada dalej wszyst­
kie dokumenta Scheurera-Kestnera stwierdzające winę 
Esterhazy’ego .a niewinność Dreyfusa. Pani Bouiancy. 
u której znaleziono listy kompromitujące Esterha- 
zy'ego w? liście ogłoszonym w Temps zaprzecza kur­
sującej wieści, jakoby rzeczoznawcy znaleźli w tych 
listach d o p i s a n e  p ó ź n i e j -  innym atramenteir 
słowa, kompromitujące Esterhazy'ego.

„Gazety te — mówi pani Bouiancy — są phn  
mth.oLi.ques ąne le qmpe, boć Esterhazy indagowany 
przez gen. Pcllieux przyznał się ao autorstwa wszyst­
kich listów iukryminowanyeh z wyjątkiem jednego, 
w którym mowa jest o „rotmistrzu ułanów. Listy te 
są opieczętowane i wolno je otwierać tylko wt mojej 
obecności; nie stało się to dotychczas — a z tego 
wynika, że rzeczoznawcy, nie mogli wcale ich badać".

NB. Esterhazy skrzywdził panią B. na 33.000 
franków.

E th n ik e  H e ta ir ia .  Sprawa tajnego stowa­
rzyszenia politycznego „Ethnike Hetairia""- które, 
jak to powszechnie wiadomo, przyczyniło się do po­
pchnięcia Grecyi do wojny z Turcyą, gotowa jeszcze 
wywołać nową burzę polityczną w Grecyi.

Rząd posuwa sprawę naprzód w sposób dość 
ostry. Sędzia śledczy rozpoczął już śledztwo w spra- 
w ie tego stowarzyszenia—i chciał obłoży ć aresztem fun­
dusze „Ethnike Hetairia", lokowane w sumie 200.000 f. 
w bankach Yalaority i Mavro. Ze swej strony człon­
kowie stowarzyszenia bronią się. Prawdopodobnie 
w tych amach ukaże się broszura, przedstawiająca 
odwrotną stronę medalu. W broszurze znajdą się 
pono dokumenta, wykazujące, iż pomiędzy rządem 
a „Hetairią" istniało porozumienie idące tak daleko, 
że mówiono nawet o utworzenia oddziałów ochotni­
czych, któreby zostały pchnięte do Macedonii. Mię­
dzy innemi ukaże się także list ówczesnego prezy­
denta ministrów Delyanisa do profesora Spino Lam- 
bra, jednego z dygnitarzy stowarzyszenia.

Zawrze z tego powodu burza. Co z niej wyni­
knie? niewiadomo. Gazety rozważniejsze są zdania, 
iż cała ta  zawierucha, którą wywołuje rząd, jest co 
naj‘mniej nie na czasie.

S p raw a  ch iń sk a . Petersburskie Nou'ost-< umie­
ściły nowy i dość oryginalny artykuł w sprawie 
chińskiej.

Piszą one, co następuje:
„Fakt, iż eskadra kontradmirała Reunowa we­

szła do portu Artura na leże zimowre, zgoła nie ma 
znaczenia p o l i t y c z n e g o ,  jeżeli nie weźmiemy pod 
uwagę przypadkowego zbiegu tej okoliczności z za­
jęciem Kiao-Czau przez Niemców. Port Artura od- 
dawna byl wskazany, jako punkt najdogodniejszy dla
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1 procesu panamskiego.
■, % Pary ża donoszą:

Skandalicznych szczegółów dostarcza wzmianko­
wany proces panam3ki, w któiym Arton, jeden z ty­
powych ptaków niebieskich, odgrywa rolę świadka 
i oskarżyciela.

Jednym z takich epizodów jest wzajemne oskar­
żanie się przez Artona i zasiadającego na ławńe pod- 
sądnych deputowanego Saint-Martina.

— Arton —  mówi. broniąc się, deputowany — 
jest mistrzem w kłamstwie. Metoda jego polega na 
popieraniu swych oskarżeń faktami, mającymi pozory 
rzeczywistości, ale tylko pozory. W procesie, który 
toczy się obecnie, Arton, wskutek niewytłumaczonego 
niedołęstwa sędziego śledczego, Poittevin’a, sam przy­
gotował akt oskarżenia i sam go obecnie popiera.

A na to Arton zimno:
—  Co me przeszkadza, żeś pan wziął odemnie

50.000 franków.
Saint-Martin zaczyna się unosić.
—  Jaką wiarę można przywiązywać do zeznań 

Artona? Dlaczego sędzia śledczy nie starał się o wy­
krycie źródeł, z których płynęły dochody Artona? Dla­
czego nie zarządził poszukiwań w bankach? Byłby 
zrobił odkrycia ciekawre. Miliony, które, wediug słów 
Artona, myśmy mieli wziąć tytułem łapówek:, w rze­
czywistości przeszły w ręce kobiet, z któremi Arton 
utrzymywał 3tosuuki. Arton miał dziesiątki kochanek, 
a jedną z nich, pannę Kenez, opłacał, za jej niewier­
ność na wagę ziota

Dama ta miała w stajni 5 koni po 6.000 fran­
ków każdy, pałacyk przy ulicy de Paisanderie i mebli 
za 100.000 fr. A inne! A zabawa, którą. Arton urzą- 
uził w hotelu Kontynentalnym dla swoich przyjaciółek! 
Każda z uczestniczek tego balu znalazła brylant pod 
serwetą swego nakrycia stołowego. Wśród nocy jedna 
z tycn dam złamała wachlarz. Arton pojeeliai, wyciągnął 
z łóżka jednego z fabrykantów wachlarzy i przywiózł 
wachlarz za 100.000 fr.

A na to znów Arton zimno:
—  Wszystko to kosztowało mnie razem nie setki 

tysięcy, ale 2,617 fr. Co nie przeszkadza, żeś pan 
wziął odemnie z sum panamskich 50.000 fr.

Taki jest mniej więcej przebieg całej sprawy.
Niepozbawione szczegółów charakterystycznych 

jest badanie jednego z wybitniejszych oskarżonych,
Henryka Mareta, któremu Arton uparcie powtarza:

—  A jednak dałem panu 90.000 fr.
— Nie potrzebowałem nigdy pieniędzy —  odpo­

wiada Maret —  w jednym dzienniku liadical miałem 
przeszło 2.000 fr. miesięcznie. Miałem dużo innych 
dochodów. Zarabiałem w dzienniku Oil-Blas 200 fr., 
w M atin  100, w Depeche de Toulouse 100 franków 
tygodniowo. Dodajcie do tego pensyę deputowanego, 
a zobaczycie, że nie potrzebowałem brać łapówek.

, —  A jednali powtarzt* Arton jak automat — 
wszystko to nie przeszkadzało panu wziąć odemnie
90.000 franków z pieniędzy panamskich.

KSTiESPGNDENSYE.
(Oryginalna korespondencya K Słowa Polskiegou).

Z ło c z ó w  23 grudnia 1897.
(Budżet miasta. Przedstawienia teatka ne).
Celem ustalenia budżetu na rok 1398 odbyło stę 

tu przed dwoma dniami posiedzenie Rudj miejskiej pod 
przewodnictwem wiceburmistrza dra Heynego. i%łe ou« 
szło się bez ożywionej dyskusji, gdyż ze strony 
niektórych radnych padły liczne zarzuty przeciw gosjn 
darce magistratu, który przez swych referentów (aseso 
rów dra Wittlina i dra Wesołowskiego) wniósł, azety 
Rada miejska na pokrycie deficytu budżetowego uchww 
lila pobierać od podatków bezpośrednich 10%. Pom 
rao, że Rada poczymla rozmaite zmiany, co do licznym* 
pozyeyj budżeiu, przyjęto ostatecznie cyfrę wydatków 
i dochoaów prawie w tej samej wysokości, którą m. 
gistrat zaprojektował; przyjęto bowiem sumę dochodć 
w kwocie około 80.000 zł. a sumę wydatków w kwo­
cie około 82.000 zł. Dochód czysty z propinac, 
i z opłat gminnych od napojów propinacyjuych prz, 
jęto w kwocie 42.000 zł. — okazuje się zatem, ż 
dochód z propinacyi stanowi większą połowę wszysi 
kich dochodow miasta. Resztę dochodów stanowi 10 
procentowy dodatek do podatków konsumcyjnycb w kwo­
cie 12.171 zł., dochód z wynajmu koszar, z cegielń 
itp. Z lytuiu spłaty kapitałów biernych i odsetek opiac 
miasto rocznie 17.488 zł. a. w.

Z debaty budżetowej okazało się, że konieczin 
i znacznie naazwyczajne wydatki czekają m.asto w 'a 
tach najbliższych, gdyż koszary normalne, gimnazjum 
i dom, w którym mieszczą się biura magistrackie, wTv- 
magają nowych dachów blaszanycn i po części grun 
townej adaptacyi. A i duża sala w nowem zabudowa­
niu szkolnem —  znacąnym urządzona kosztem — du- 
tychczas, niestety, nie wykończona; wskutek tego też 
na spodziewane dochody z rej sali, o których marzyli 
optymiści, długo jeszcze trzeba będzie czekać.

W sali tej od około 3 tygodni daje przedstawie­
nia prowincyonalna trupa teatralna, pod zarządem ru­
chliwego Adama Mullera. Przed kilku dniami odegrano 
z werwą „Zemstę1" Fredry, ua rzecz funduszu budowy 
kaplicy przy tutejszym szpitalu. Niestety, publiczność 
nasza bardzo skąpo uczęszcza na te przedstawienia.

Fasye podatkowe.
Krajowa dyrekcya skarbu wydała następująco 

obwieszczenie o przedkładaniu fasyi do podatku ren­
towego i podatku usobisto-dochowego na 1898 r.

W myśl §§. 138 i 202 ustawy z dnia 25 paź­
dziernika 1896 d. u. p. Nr. 220, względnie artykułów 
18 i 21 rozporządzenia wykonawczego do działu ELI 
oraz artykułów  29 i 4 3  rozporządzenia wykonawczego 
do działu 'IV. tejże ustawy ■— wyznacza krajowa 
dyrekcya skarbu do przedkładania fasyi w celu wy-

o

postoju zimowego naszych statków na morzu Żółtem —  
obecny więc ich pobyt tam, za zgodą rządu chińskiego, 
nie może być pobudką do jakiclibądź wniosków i do­
mysłów pesymistycznych. Oddanie portu Artura do 
rozporządzenia fioty rosyjskiej przez sam rząd chiń­
ski dowodzi, iż rząd ten nie dopatruje się wT tem 
żadnego dla siebie niebezpieczeństwa, innym zaś mo­
carstwom, o ile nie zamierzają dokonywania jakich- 
bądź nowych zaborów w Chinach i tym sposobem nie 
potrzebującym lękać się tam  „ińeskromnych oczu“, 
rzecz prosta, n ic  do t e g o ,  który punkt wybrała 
sobie eskadra rosyjska na zimowe leże na wodach 
chińskich'1.

Berlińskie Neuste Nachrlchien zaczynają prze­
mawiać w sposób analogiczny... ze strony Niemców'. 
Twierdzą, że Niemcy znajdują się w zgodzie z Chi­
nami, które już nawet po zajęciu Kiao-Czau angażo­
wały dla siebie instruktorów niemieckich do wojska 
Pismo berlińskie dodaje, iż rząd chinski czyni przy­
gotowania do odpowiedniego przyjęcia księcia Hen­
ryka pruskiego w portach, do których z eskadrą swą 
zawinie.

W  ten sposób wyglądałoby, iż są całkowicie 
zadowolone z całej afery Niemcy, Rosya i nawet 
( hiny... A A nglia?

n o ż n e  w ia d o m o ś o i.  Z Paryża donoszą o no­
wych zmianach w dyplom&cyi francuskiej. Mianowi­
cie poseł B arrere, w Bemie, w Szwajcaryi, zajmie 
miejsce Biilota w łtzy mie, a na jego miejsce uo Bernu, 
pójdzie hr. Montholon z Brukseli. Stanowisko w sto­
licy Belgii obejmie Gćrard z Pekinu,

Proces panamski w Paryżu zbliża się ku końcowi 
W e czwartek zaczęły się rozprawy sądowe; dzis 
trw ają dalej.

W  Brukselli odbyło się zebranie zamieszka­
łych tam Francuzów dla narady w sprawie Dreyfus- 
Esterhazy. Potępiono ostro Rocheforta i Drumonta, 
a natomiast uchwralono adres dziękczyny dla Scheu- 
rera-K estnera i Zoli za ich stanowisko w obronie 
Dreyfusa.

Depesze otrzymane z Havany donoszą, iż na 
wyspie Kubie p lan tacje  cukrowe stoją w płomieniach. 
Podpalaczami mają być powstańcy.

Grecki m inister wojny ustanowił konusyę woj­
skową dla egzaminowania oficerów, którzy nie brali 
udziału w wojnie. Podobno przy tej sposobność1' 400 
oficerów z różnych powmdów zostanie usuniętych 
z armii.

Times otrzymuje z Johannesburga wiadomość, iż 
prezydent rzeczp. Transvaalu wygłosił dwie mowy, 
w których znów bardzo ostro wystąpił przeciwko 
gospodarce kapitalistów angielskich w południowej 
Afryce. Zagroził środkami tak ostrymi ;ak odejmo­
wanie, w razie potrzeby  koncesyj bankom.

Z dalękięgo Wschodu.
K?zame Buddhy w Benares.

Kiedy pierwsi misyonarze chrześcijańscy przy­
byli do krajów, zamieszkanych przez m nony wy­
znawców buddhyzmu, zdziwieni zostali taką masą 
analogii między religią Chrystusa i indyjskiego re ­
formatora , księcia Sarvfirthasidhy, zwanego także 
ęakya-M uni i „Butidhą", że nazwali ten system spo- 
łeczno-religijny „dziełem szatana", wymyślonem na 
'omamenie chrześcijan, Od tej chwili już poczęli 
uczeni europejscy zwTacać swą uwagę na poznanie 
tego systemu, ale długi czas zastanawiano się tylko 
nad jego zewnętrznymi cechami. Przekonano sie. że 
buddhyzm posiada liczno klasztory — zamieszkane 
przez bezżennyeh mnichów, żyjących komunistycznie ; 
że przełożeni tych klasztorów1 przypominają bardzo 
średniowiecznych chrześcijańskich przeorów i opatów, 
a naczelnik całej wiary — „dalaj-lama" je s t bardzo 
podobnym pod względem swych religijnych atrybu- 
ay j do —  papieża. Przy głębszem poznawaniu bud­
dyzm u okazało się także, żc cały panteon bóstw lu­
dowych je s t tylko tolerowaną naleciałością religi 
polyteistycznych, podczas gdy nauka Buddhy nie 
uznaje wogóle żadnego bóstwa osobowego — tylko 
..nirwanę" —  błogosławiony stan nicości, i, że ten — 
tudzież inne dogmaty wiary sformułowanymi zostały 
zarówno przez samego Buddhę, jakotoż na powszech­
nych soborach, pi zypominających prawie zupełnie so­
bory chrześcijańskie. W zrost badań lingwistycznych 
nad sanskrytem, pozwolił odczytać i zrozumieć księgi 
święte Buddhystów i w nich znaleziono także we­
wnętrzne —  etyczne analogie między religią Chry­
stusa i Buddhy; przekonano s i ę , że legenda o ży­
ciu księcia Sarvirthasiddy przy pominą w wielu szcze­
gółach życie Chiystusa —  nie brak np. także „wcie­
lenia" i t. p.

Dzisiaj buddhyzm zajmuje umysły najwybit­
niejszych reprezentantów  nauki zachodnio-euronej- 
skiej. Anglicy badają jego znaczenie społeczno i fi­

lozoficzne, we Fraucyi mamy wprost wyznawców 
buddhyzmu, a w Niemczech prof. P a u l  s e n  wziął 
chrystyanizm i buddhyzm za podstawę swej teo rii
0 pojawieniu się w pewnych okresach rozwoju cy­
wilizacyjnego ludzkości - religii „messyaiiskich1. 
W katechizmie buddhyjskim, przeznaczonym dla Eu­
ropejczyków, znajdujemy oryginalne zapatrywanie, 
że Chrystus sam naukę swą zaczerpnął od m isjona­
rzy indyjskich i, że obecnie nadchodzi już czas ze­
spolenia się obu religii.

W literaturze polskiej zajmowano się dotych­
czas mało buddhyzmera, jakkolwiek wpływ tej naul 
przeziera np. w dziełach Tołstoja; sądzę więc, że 
korzystnem będzie zapoznanie się choćby najogól­
niejsze z podstawowymi zasadami tego systemu re ­
ligijnego. Zasady te sformułował sam Buddha w swem 
siynnem „kazaniu w Benares", które mutalis mutan- 
dis przypomina „kazanie na górze" — Chrystusa.

Kazanie to wygłosił reformator indyjski wkrót­
ce po swem wystąpieniu — jako twórca nowTej reli­
gii — wobec zgromadzonych w mieście Benares 
uczniów, zwanych .,bhixui: (mnisi — żebracy). Do­
słowny tek st przełożono już na wszystkie prawie ję ­
zyki europejskie, oprócz słowiańskich. J a , w prze­
kładzie, będę się trzymał tekstu niemieckiego w dzie­
le L e f m a n n a  ^Geschichte des alten lndiens" 
(w zbiorze O n c k  e n a).

„Obie krańcowe sprzeczności" — głosi Buddha— 
„nie przystoją dla pobożnego wyznawcy wiary. Kto 
ulega chuciom zmysłowym i nadmiarowi używania, 
je s t człowiekiem pospolitym, niskim, nieszlachetnym
1 niechętnym do jakiegokolwiek czynu pobożnego. 
Taki nie będzie nigdy zdolnym do życia braminów; 
nie dojdzie ani do równowagi sumienia, ani do po­
zbycia się namiętności, ani też do otrząśnięcia się 
(z cierpień); nie osiągnie nigdy wyższego stopnia po­
znania (świadomości), nie przejrzy zupełnie i nie do­
stąpi „nirwany". Z drugiej jednak strony i ten, który 
dąży do ubezsilnienia ciała — doznaje cierpienia, me 
je s t chętnym do czynów pobożnych; będzie w tym 
stanie tylko rozwijać cierpienie i w przyszłości 
(w przyszłym stanie) również tylko cierpienie do roz­
kwitu doprowadzi. Zdała od tych obu skrajności trzy ­

mając się —  bh)xowie I —  ogłasza Tathńgata (Buddha) 
swoje prawo —  na drodze pośreduiej, k tóra oznacza: 
prawdziwe poznanie, trafny sąd, prawdziwe słowo, 
zgodne z prawdą postępowanie, odpowiednią rozrywkę, 
stosowny trud (pracę), prawdziwe myślenie i prawdziwe 
zastanawianie się nad sobą samym".

Po tym wstępie objaśnia Buddha w dalszym 
ciągu kazania —  zasady swej nauki.

„Te to — blm\owie! —  są cztery najwyższe 
prawMy, a mianowicie —  jakie cztery ? Odpowiedź: 
cierpienie, cierpienia powitanie, cierpienia usunięcie 
i droga, wiodąca do usunięcia cierpienia.

Czem je s t jednak cierpienie ? Urodzenie jest 
cierpieniem, starość je s t cierpieniem, choroba jes . 
cierpieniem ; łączność z tem , czego nie lubimy i roz­
dział z tem, co ukochaliśmy — je s t cierpieniem; 
krótko powiedziawszy— pięciokrotność w skłonno! ci 
(do istnienia) nazywa się —  cierpieniem.

„A czem je s t powstanie cierpienia? Każde po­
żądanie (dążenie do) istnienia (stania się) i odradza­
nia s ię ; chuć i żądza zarazem. — tu i tam pożądli­
wie prące (dążące do urzeczywistnienia sięj — to 
je s t powstaniem cierpienia.

„Czem zaś jest usunięcie cierpienia? To jest 
właśnie owego pożądania, istnienia i odradzania si :. 
chuci i ządzy zarazem — tu i tam  pożądliwie p rą­
cych — zupełne od swej jaźni oderwane — za­
parcie się (zniesienie). To je s t —  usunięcia cio: 
pienia.

„A jaką  je s t droga, wiodąca do usunięcia cior- 
pienia? Je s t  nią właśnie owfa ośmiokrotnie święta 
droga — oznaczona, jako prawdziwe pomazanie, tra ­
fny sąd. prawdziwa słowo i t. d., aż do prawdziwe­
go zagłębienia się w solie Ta to droga, wiodąca 
do usunięcia cierpienia — jest —  bhixuw-ie! — naj­
wyższą prawdą z tych czterech najwyższych praw'

„Tak —  powiadam —  cierpienie, jak  powsta­
nie cierpienia, zniesienie cierpienia i droga — wio 
dąca do usunięcia cierpienia, o czem wszystkiem — 
jednem po drugiem. bł.ixowe 1 —  w me znany przed­
tem sposób wzrosła we mnie świadomość przez głę­
bokie rozmyślanie i ciągle jeszcze głębsze ; rozja

Włóczki i Wełny do robói drutowych i szy- poleca . MIKOŁAJ LUDWIG
(Sełkowych, filozelę, fillofloss anę-eiskie rajowi ł»«w, louek* 14.
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nuftTu na rok o.S9ó podatku rentowego i podatku oso- 
aobiato- dochowego termin do Si styoeaia 1898

Co do oDowiązku opiaty tyoh podatków i przed­
kładania dotyczący oh fasyi zauważa się  w szczególno­
ści, co nar tęp uje :

1. Do opłaty podatku rontowego ODOwiązane są 
wszystlde osoby fazyczne i moralne, pobierające do- 
cnod określony w §. 124 powołanej ustawy —  z wy­
łączeniem osób wymienionych w §. 125. Osoby, któ- 
iych łączny dochód (ze wszystkich źródeł) nie przynosi 
rocznie 600 zł., obowiązane są do przealozema fasyi 
w celu wymiaru podatku rentowego tylko w takim 
razie, jeżeli zostaną do tego przez władzę podatkową 
indywidualnie zawezwane. Osoby z uocnodem łącznym 
(7 jakichkolwiek źródeł) ponad 600 zl. rocznie, obo­
wiązane są natomiast do przedłożenia wspomnianej fa­
syi już na skutek niniejszego obwieszczenia — bez 
względu na wysokość doohodu podatkowi rentowemu 
podlegającego, oraz bez względu na to . czy zostały 
lub nie zostały przez władzę Dodatkowa do przedłoże­
nia fasyi zawezwane. Obowiązek przedkładania fasyi 
w celu wymiaru podatku rentowego dotyczy jednak 
tylko tyeb dochodów temuż podatkowi podlegających, 
do których nie udnosza się postanowienia §. 133 po­
wołanej ustawy co do ściąganie i odwożen1 n podatku 
rentowego przez dłużnika, dochód dotyczący wypłaca­
jącego.

2. Do opłaty podatku osobisto-uocnodowego obo­
wiązane są wszy stkie te osoby fizyczne wymieniune 
w §. 153 ustawy, których doohód temuż podlegający, 
600 2ł. rocznie przenosi —  z wyłączeniem jednak 
osób, wymienionych w §. 154 ustawy, oraz w urty- 
tule XVn. przepisów wprowadczych. Osoby, których 
dochód me przenosi 1.000 z ł , obowiązane są do prze­
dłożenia fasyi w celu wymiaru podatku osobisto-do- 
cnodowego tylko w lakim razie, jeżeli zawezwane zo­
staną do tego indywidualnie przez władzę podatkową 
lub przez przewodniczącego komisyi szacunkowej. Oso­
by 2 dochodem rocznym ponad 1.000 zł., przedłożyć 
winny wspomniani fasyę już na skutek mniejszego 
obwieszczenia — bez względu na to , czy zostały lub 
nie zostały do przedłożenja fasyi zawezwane. Czynne 
i bierne prawo poboru do komisyi szacunkowej przy­
sługiwać będzie w r. 1898 według §. 181 ustawy 
tylkc tym osobom, które fasyę do podatku osobisto- 
dochodowegu w terminie na wstępie zakreślonym, t. j. 
najpóźniej do 81 stycznia 1898 przedłożą.

3. SposÓD obliczenia dochodu i sporządzanie fa- 
eyi określają co do podatku rentowego §§. 128— 130 
i 138 ustawy , oraz artykuły 13— 16 i 20 rozporzą­
dzenia wykonawczego do działu III , zaś co do po­
datku osobisto - dochodowego §§. 1&6, I V1 i 202 usta­
wy, oraz artykuły 32 i 33, względnie 3— 28 rozpo­
rządzenia wykonawczego do działu IV. powołanej

mim się oko, wzrosła wiedza, mądrośt rozpoznanie 
i zrozumienie, a pogląd ogólny stał Się jasnym

„Zaiste — powiedziałem sobie — to cierpienie 
należy zrozumieć, to powstanie cierpienia pojąc, to 
usunięcie cierpienia wyjaśnić sobie, tę drogę — wio­
dącą do usunięcia cierpienia — uzmysłowić sobie.
I  tak  to było, że we mnie na te rzeczy — kolejno
— w nieznany przedtem sposób, wzrosła świadomość 
przez głębokie rozmyślanie i ciągle jeszcze głębsze, 
rozjaśniło się oko, wzrosła wiedza, mądrość, rozpo­
znanie i zrozumienie, a  pogląd ogólny stał sie 
jasnym.

„Zaiste — powiedziałem sobie — to cierpienie 
jest juz zruzumianem. to powstanie cierpienia poję- 
tem. to usunięcie cierpienia lasnem, ta  droga ku u- 
sumęcin. cierpienia — uzmysłowiona i tak to było— 
thixowie! że we mnie na te rzeczy — kolejno — 
w nieznany przedtem sposób .wzrosła świadomość 
etc., a  pogląd ogólny stał się jasnym.

„Tak długo tedy — bhkowiel dopóki o tych 
czterech najwyższych prawdach — przy głębokiem 
rozmyślaniu — me wzrosły we mnie jeszcze tego ro­
dzaju trzykrotnie święte i dwunastoki-otnie: wiedza 
i pogląd — musiałem sam sobie powiedz;eć, że je ­
szcze nie obudziłem się do najwyższego, doskonałe­
go uświadomienia siebie; am wiedza , ani poznanie nie 
wzrosły we mnie. Ale. gdy we mnie — bhixowie!
-— wzrosły w tyTck czterech najwyższych prawrdach
— tego rodzaju trzykrotnie święte i dwunastokrotne: 
wiedza i pugiąd; gdy zupełnie (niezłomnie) wyjaśniło 
nu sie uwoinienienie ducha i poznania — wówczas— 
bhiiowie! musiałem sobie przyznać, że już obudzi­
łem się do najwyższego, doskonałego uświadomienia 
siebie; wiedza i poznanie wzrosły we mnie. Ustało 
u mnib urodzenie, skończyło się życie bramińskie 
(zagłębianie się w sobie), spełniło się co spełmouem 
być miało i nadal do istnienia — nie powstanę <mo 
odrodzę się): Tak mówił Tathaguta a więc „dwuna- 
Stokrotme" — zostało Wprawionem w ruch kolo pra­
wa. Kaundinya Ajnata „uśmiadomiony“ — był pierw­
szym, który zrozumiał prawdy nauki i złożył 
hołd mistrzowi, a po nim, jeden po urugim, 
czterej jego towarzysze. Pierwsza budhal styczna 
,.wspólnota świętych" (sanuna) tj. religijna gmina ko­
munistyczna (konsum. 'yjna) powstała i tem samem 
utrwalonym został „święty klejnot potn.iny" (trójca 
buddhaistyczna), tj — Euddha, jego nauka i „wspól­
nota świętych". Dr. J. V  Gorzyclci.

ustawy. Tak fasye w celu wymiaru podatku rentowe­
go, jak również tasye w celu wymiaru podatku osobi­
sto' dochodowego przedkładać można bądź pisemnie na 
przepisanych drukach, bądź też zeznawać ustnie do 
protokołu u właściwych władz podatkowych. Potrzeone 
druki udzielane będą stronom interesowanym bezpła­
tnie. Do odbierania wspomnianych fasyi puwołane są 
w regule te władze podatkowe I. instaucyi, w których 
okręgu obuwiązany do opłaty podatku rentowego lub 
podatku osobisto - dochodowego stale mieszka. Co do 
osób moralnych, obowiązanych do opłaty podatku ren­
towego powołana jest do przyjęcia dotyczącej fasyi ta 
władza podatkowa I. instancyi, w Której okręgu osoba 
moralna ma siedzibę. Wyjątki od tych zasad określa­
ją  co do podatku rentowego ustępy 2 i 3 §. 132, zaś 
co du pudatku osobisto - dochodowego ustępy 2 i 3 
§. 176 ustawy. Osoby, które osiedlą się w oiągu 
roku 1898 w jednym z krajów w Radzie państwa re­
prezentowanych, a posiadają dochód, podlegający po­
datkowi rentowemu, lub podatkowi osobisto - dochodo­
wemu, ODOwiązane będą w mysi §§. 145 i 228 usta­
wy, donieść o tem właściwej władzy podatkowej 
w przeciągu dni 14 po osiedlenin się, dołączając prze­
pisaną fasyę. To samo dotyczy tych osób, które uzy­
skają w roku 1898 stałe pobory siuzDOwe, przenoszące 
rocznie 600 zl. Osoby te dopełnić winny wspomniane­
go obowiązku najpóźniej w dniach 14 po uzyskaniu 
dotyczących poborów. Niedopełnienie tego obowiązku 
stanowi zatajenie podatkowe. W jakich zresztą wy­
padkach dopuszcza się kontrybuent, obowiązany do 
opłaty podatku rentowego lub osobisto - dochodowego 
ukrócenia lub zatajenia podai kov. ego i jakim z tego 
powodu podlega karom — określają §§. 239 243,
oraz 241 i 242 ustawy. Kontrybuentów. któizy fasyę 
do wymiaru na r. 1898 podatku rentowego lub oso­
bisto - dochodowego zeznać chcą protokolarnie, wzywa 
się, aby to we własnym interesie dla uniknięcia na­
tłoku i powstającej ztąd straty czasu, jak najrychlej 
uskutecznili. Dotyczy to w szczególności fasyi do po­
datku osobisto-dochodowego, eo do których upoważnio­
no władze podatkowe do wyznaczania m miarę potrze 
by kontrybuentom do ustnego zeznawania fasyi odpo 
wiednich terminów. Gdzie przeto zarządzenia takie na­
stąpią, zechcą strony interesowane we własnym inte­
resie do nich jak najściślej się zastosować.

O d Acim inistraeyi.
W obec zbliżającego się nowego roku 

prosim y:
) . o wczesne przysyłanie przedpłaty,
2. o wyraźne wypisywanie adresów no­

wych prenumeratorów,
,2. o nalepianie na przekazach opasko­

wych adresów dotychczasowych prenume­
ratorów.

3K5T Kto nie uiści przedpłaty przed 
1 stycznia, numeru noworocznego nie otrzyma.

W arunki prenum eraty w nagłówku.

KRONIKA.
L w ów . 27 grudnia.

Jutro:
—  28 grudnia Wtorek, Młodzianków mm.
—  Wschód słońca o godzinie 7 minut 58 rano, za­

chód o gudzinie 4 minut 7 wieczorem.
—  Dnia tego r. 1800 legia Kniaziewicza pomogła 

generałowi Moreau ao zwycięstwa nad wojskami 
austryackiemi; —  r. 1863 w Kownie, powieszo­
no księdza Maćkiewicza, w Szawłach rozstrzelano 
Paulina Bohdanowicza.

—  O godz. 71/a wieczór w teatrze hr Skarbka 
„Świerszczyk za piecem".
S z la ch ec tw o . Cesarz nadal podpułkownikowi 

sztabu generalnego Waleryanowi Mikuliczowi, obecnie 
przy 67 p. p., dziedziczne szlachectwo z przywilejami 
austr. stanu rycerskiego, predykatem „Radecki" i her­
bem „Mikulicz". Rodzina Miktiliczow-RadecLich pocho­
dzi z Litwy i sięga aż 15go wieku.

D arow izn a . Ks. kardynał Sembratowicz prze­
niósł w tych dniach aktem darowizny posiadłość swą 
przy ul. Długosza 1. 17 na innę „Ruskiego zakładu 
wychowania dziewcząt." we Lwowie. W akcie daru- 
wizny wartość posiadłości oznaczono na 50.000 zl

W iad om ości k o śc ie ln e . Dyecezya przemyska: 
Dziekanem i proboszczem dla Przemyśla oraz peuiten- 
e/aryuszem katedralnym zamianowany został ks. ka- 
norik Jakób Federkiewicz. Przywilej noszenia rokiety 
i mantolety otrzymał ks. Emil Zauderer, proboszcz 
w Łańcucie. Przywilej noszenia expozytory um kano­
nickiego otrzymali: ks. Jozef Lewicki, proboszcz
w Strzałkowicaeh; ks. Jan Paszkiewicz, proboszcz 
w Czukwi; ks. Bronisław Wodyński, proboszcz w Za­
leszanach.

Kanoniczną instytutyę na probostwo w Sokalo­
wie otrzymai dnia 24 zm. ks. kanonik Stanisław Kyi 
kow ski, proboszcz ze Stobiemy ; na probostwo w Ba- 
cliórcu ks. Edmund Dutschka, aaminisirator w Ba- 
chórcu; na probostwo w- Brzostku ks. Stefan Szym­
kiewicz, proboszcz w Wawrzycach.

Przeniesieni księża wikarj usze: Antoniewsid
Ignacy z Szymbarku do Libuszy, Decowski Józef 
z Harty do Jeżowego; Gieniza WujeicCh, adm w SO' 
kołowie na administrac-yę do Radeniec; Hajduk Maksy­
milian z Jeżowego do Stobiemy; Kędrs Władysław 
z Tuligłów do Rudek; Koniczko Antoni z Paatalowic 
do Maydanu kolb. (na adm.); Lijan Wojciech z Woju- 
tycz do Harty; Merrnon Tytus z Moszczenicy do Zbo 
rowie; Nowiński Józef z Czukwi do Rudnika- Stani 
slawczyk Ludwik z Jedlicza do Gorlio-; Stefanowrski 
Tomasz z Pysznicy do Pantalowic; Urban Ludwik 
z Gorlic do Jedlicza. jsL . ,*— —

S ta n  z d ro w fŁ  O  u s t a w a  S*l9aera, aktbiei c i 
publiczności, chorego na tyfus, nie zmienił się. Do­
tychczas nie nastąpiło jeszcze przesilenie choroby

K u li S ło w a c k ie g o . Piazą nam z Lb r k i  
Przed kilkoma tygodniami ukonstytuuwai się w Bóbre^ 
za inieyatywą Tow. kasynowego komitet, którego zada­
niem miało być urządzenie wieczoru muzyczno-wokal­
nego, w celu zebrania fuDduszu początkowego na spro­
wadzenie zwłok Juliusza Słowraekiego do kraju. U.eczór 
ten odbył się w tych dniach i powiódł się pod każdym 
względem wspaniale. Publiczność tutejsza, jawiąc się 
w znacznej liczbie, dała dowód, że cel powyższy nie 
jest jej obojętnym, czego najlepszym wyrazem dochód prze­
szło 100 zł. wynoszący i gorące zajęcie się pouniesiouą 
mysią. Program wieczoru wykonali amacorowie baidso 
starannie. Stew o wstępne wypowiedział przewodniczący 
komitetu dr. T. Gabryszewski. Nastąpił śpiew j . G.. 
który zachwycił publiczność; następnie zemstę z Biele­
ckiego deklamowała bardzo dobrze p. Z. Kuliniczowa. 
„Koncert" Herza na dwa fortepiany wykonały pp. Ol­
szewska i Tyszkowska z prawdziwym artyzmem; gra 
na skrzypcach p. dra Gabryszewskiego należała bez- 
wątpienia do najlepszych produkcyj muzycznych pro­
gramu. P. Zygmunt Kudeika wygiosil „Marsza pogrze­
bowego" Ujejskiego z prawaziwem uczuciem, poozem 
śpiewał p. Hub!, zbierając za „Starego kaprala" Mo 
niuszki huczne oklaski. Wieczór zakończyły chory p. B. 
odśpiewaniem gorących piesm ojczystych.

Gdy na początek tak świetny osiągnięto rezultat 
komitet uwzględniwszy, że myśl przezeń rzucona 
zycziiwy oddźwięk znalazła wśród społeczeństwa tutej­
szego, uwzględniwszy, że dotychczasowe zbieranie skła­
dek na cel tak podniosły zbyt powolnym posuwTalo się 
krokiem — ufny, że i szeroka publiczność poprze jego 
usiłowania, postanowił nie rozwiązywmc się, ale mimo 
wszelkich trudności, jakieby mu na przeszkodzie stawać 
mogły, dążyć wytrwale do obranego celu. Z Nowym 
Rokiem wydaje odezwę do wszystkich instytueyj m-'- 
gących mu przyjść z pomocą, do wszystkich osób „aa 
nych z dobrej woli, a w pierwszej lini do dzienników 
i czasopism krajowych — dziś jeaynie uprasza by pol­
skie pisma ogłosiły, że wszelkie składki, ehociażbj naj­
mniejsze na ten cel zebrane, nadsyłać można na ręce 
skarbnika komitetowego p. Władysława kudelki, pre­
zesa kasyna w Bobrce.

Strejk piekarzy w Krakowie zakończył się-, 
basiujący powrócili do pracy.

K r o m c z k a  p ro w in e y o n a  In a .  W Ko ł o  m y i ,
za staraniem dyrektora Tamtejszego gimnazyum p. Sko- 
puiewieza, założone zostani« boisko i park dla zabaw 
młodzieży szkół tamtejszych. Pan Sk kupił w tym celu 
z własnych funduszów kosztem 6000 zł. sześć morgów 
parku nad Prutem, a Rada powiatowa dała na ten cel 
snbvvencyi... 50 zł.

Burmistrz m. Kołomyi p. Wito sławski pros. nas
0 zaznaczenie, że herbaciarnię dla biednych otworzył 
nie z własnych funduszów, ale z datków na ten cel 
otrzymanych z Rady powiatowej, Kasy oszczędności
1 magistratu.

Ochronka SS. Służebniczek w K r y ł o s z y ,  zało­
żona przez ks. kardynała Sembratowicza, została w ze 
szłyin tygodniu poświęconą i otwartą.

Stowarzyszenie nauczycieli szkół wyższych w S t a ­
n i s ł a w o w i e ,  uchwaliło 100 zl. na fundusz pomnika 
Mickiewicza w Stanisławowie, a 30 zł na budowę te­
atru ruskiego we Lwmwie.

Oszczędne oświetlenie stacyi kolejowej w P r z e -  
m j  ś l u  i gęsta mgła o mało co nie przyprawiły tam 
zwrotniczego Jędrzeja Truchana o utratę życia. Prze­
chodząc między wagonami, wpadł Truchan na szyny 
i ciężko pokaleczył sobie głowę. Zranionego odwieziono 
do szpitala.

G ro ź n y  p o ż a r  w  K o ło m y i.  Gazeta Kolo- 
m yjska  donosi: „Pożar w młynie p. Brettlera trwa
dotąd. Wszelkie próby akcyi ratunkowej okazują się 
bezskuteczne; zboża w magazynach nie podobna w ża­
den sposób ugasić. W młynie samym wypaliło się 
wszystko doszczętnie. Nawet część murów zewnętrz­
nych runęła. Straszny obraz zniszczenia. W magazy­
nach znajdowało się zboza i mąki za kilkakroć sto ty­
sięcy zł. Szkoda ubezpieczona wynosi okoio pół milio­
na. To młodzi Brettlerzy mają taki „pech“. Opowia­
dają, że przea dwoma tygodniami stary Brettler od­
stąpił synom ten młyn z magazynami. W kilka dni 
po podpisaniu cesyi nastąpił pożar. Jak  z autentyczne­
go dowiadujemy się źródła, ogień wybuchł w satere-

E a u  d e  R n s  (i
flakonik 50 ct. lU litry FJ ct. 

Rozpylacz od 25 centów d* ? złr.

Jest znakomitym i z niczem nieporównanym środkiem 
do odświeżania i desinfekeyonowania powietrza do od­
dychania dla cierpiących na choroby piersiowa, nada­
jąc pokojomuzdrawiającychwdasności lasów szpilkowych.

Nabyćjmożna jedynie w DROGUERY1

L 3 0 N A  M E N B ”S S A
w e  L w o w ie , u l. K « żm ier z « w k k a  IO.



it ^ ,i>ŁOWU POLSKIE/ 1 Nr. 803. z dnia 28 grudnia 1897.

naeh, a z taka szerzy! się gwałtownością, że nic 
z młyna uratować uie było podobna. W ogniu spłonął 
mbctuik, Dmytro Ławruk z Kniażdwora. W chwili 
wybuchu pożaru znajdował się w sali do sniadan. Na 
krzyk „gore-- wbiec! do młyna, ażeby uratować swój 
kozueli czy fajkę i w ii eej nie wrócił Mnóstwo cieka­
wych z Kołomyi bawi ciągle w Diatkowcach przy ogniu, 
który od sześciu (lin bez przerwy się sroży."

Sk arb . Piszą nam, co następuje: W Stebniku 
(w.osce leżącej w powiecie bohorodczansidm) wTygrzebał 
wieśniak w czasie kopania rowu różne monety, pier- 
adeń, tarczę, złotą sztabkę i inne przedmioty. Od wie- 

iniaka miał te przedmioty nabyć starszy leśniczy lasów 
rrdynackic.ii i pos.a< swemu chlebodawcy hrabiemu St, 
Szkoda, że dostały się one w obce ręce!

Z am ach  sa m o b ó jczy  u czn ia . Gazety warsz. 
donoszą; W d. 23 grudnia podczas rozdawania cenzur 
kwartalnych w III. gunnazyum męskiem, uczeń ki. VI 
( i>. J., otrzymawszy cenzurę z niezadawalającemi sto­
pniami, szybko wyjął z kieszeni rewolwer i strzelił 
sobie w usta. Kierunek strzału był taki, że kula prze­
szła przez policzek. Ranny przewieziony został do szpi­
tala św. Rocha; poniewa ; rana niebyła niebezpieczną, 
ojciec uczn:a zabrał go bezzwłocznie ze szpitala i ulo­
kował w lecznicy prywatnej. Uczeń Cz. J. odznaczał 
się zawsze dobrem sprawowaniem, cieszył się ogólną 
sympatyą, nie posiadając judnan zdolności, pomimo 
pracy, był ostatnim uczniem w klasie. W pozostawio­
nym liście pisał, że przyszedł do przekonania, iż wszyst­
kie jego usiłowani i, aby zapewnić rodzicom pociechę, 
okazały się daremnemi.

Ś m ierte ln y  p o jed yn ek . W Wielkopolu, w pow. 
krysnostaw skim, w Królestwie, odbył sie pojedynek po­
między obywatelami ziemskimi pp. J. L. i Marcelim 
Skawińskim. Skawiński ugodzony kula, w prawy bok, 
padł martwy, był on właścicielem majątku Krokonosz, 
w pow. chełmskim, liczył lat 43.

P o ls k a  „G w iazd k a“ w  W ied n iu . W lokalu 
Tow. „Biblioteka Poiska" (I. lioroteer Gasse 51, odbyła 
się 22 grudnia doroczna uroczystość obdarzenia gwiazdką 
biednych dzieci, które uczęszczają do polskiej szkółki 
przez Towarzystwo utrzymywanej Rozpoczął uroczystość 
stosowną przemową do dzieci ks. L u t r z y k o w s k i ,  
przełożony nuwegu domu 0 0 . Zmartwychwstańców 
w ieaniu. poczem panie polskie pod przewodnictwem 
br. Z i e m i a ł k o w s k i e j .  i wiceprezesa prof. S t. No­
w i ń s k i e g o ,  oraz nauczycielki miejscowe rozdzielały 
między dzieci poprzednio już około drzewka przygoto­
wane d a ry : obuwie, ubrania,' lalki zabawki, łakocie. 
Dzieci śpiewały kolendy, a dobroczynne osoby rozdzie­
lały jeszcze wsparcia od siebie. Obdarzono 120 dzieci 
polskich rodziców, listonoszow, rękudzielnikow, robotni­
ków, które Jedynie polska szkółka od wynarodowienia 
ocala, a słabowite na kolonie wakacyjne w okolice 
Krakowa wysyła Cicha usilna i mozolna praca z a ­
rządu Tow. zasługuje na powszechne poparcie ze strony 
polskiego społeczeństwa.

B r a k  w ę g li  objawił się w ostatnich dniach 
w Wiedniu. Ceny odrazu podskoczyły o 6 do 8 cen­
tów na centn. metr. Obawiają się kompletnego „ głodu 
węglanego*.

C órka A rcy k sią żn ej S tefan ii młodziutka 
Elżbieta weszła już w grono panien na wydaniu i ma 
konkurenta w usobie 28-letniepo ks. Rupreckta, przy­
szłego następcy tronu bawarskiego. Arcy księżna bawi 
obecnie u swojej siostry księżnej Leopolaowej bawar­
skiej w Monachium. Młodzi przebywają więc ze sobą, 
wdowa jednak po arcj księciu Rudolfie nie chce wyda­
wać za mąż córki w tak młodym wieku, tlómacząc 
się, że sama zbyt wcześnie poojęła oDowiązki żony 
i matki i pragnie córce dłuższą swobodę zapewnić.

M ark  T w ain , amerykański humorysta, ba­
wiący w Wiedniu, otrzymał z ojczyzny swej wieść ża­
łobną o nagłym zgonie swego brata starszego od niego
0 lat dziesięć.

P o d a rk i d la  L eon a  X III . Z powodu 60-le- 
miego swego juoileuszu kapłańskiego papież już obe­
cnie otrzymuje cenne podarki. I tak sułtan przysłał 
Leonowi XHl. pierścień z wsoanialym dyamentem, kró­
lowa hiszpańska kielich złoty z drogimi kamieniami, 
prez Faure sześć wazonów sewrskich, ces. Franciszek 
•fózef ma posiać papieżowi ozdobną szkatułę, w niej
50.000 guldenów w złocie.

G ałęzow sk i. Rada miasta Trouville nad mo­
rzem we Francyi, dokąd dr. Gałęzowski wyjeżdża co 
roku na lato i gdzie bezinteresownie podczas swego 
pobytu leczy chorych na oczy w miejskim szpitalu, 
postanowiła jednomyślnie Jedną z ulic nazwać „rue 
Gałęzowski-1 na cześć naszego znakomitego rodaka
1 okulisty. Jestto w b. r. już drugi dowod uznania, 
jaki odbiera on z» granicą. W dniu bogiem 17 maja, 
w którym zgłosił się 200.000 pacyent do jego kliniki 
okulistycznej w Paryżu, urządzili mu lekarze i ucznio­
wie wspaniałą owacyę.

W  w y sta w ie  p a ry sk ie j r. 1900 Włochy
przyjmą udział duży. W dziale tego kraju miedzy in- 
uemi ma być urządzona panorama Alp, nad którą pra­
cuje Jan (Giovanni) Segantini. Gmach będzie żelazny, 
wysokości 84 metr., 70 ni. w przecięciu, a 210 m. 
w obwodzie, tak, iż rozpostarte w nim płótno mierzyć 
będzie 4.400 metrów kwadratowych. Koszta obrazu 
medyolańskiego mistrza obliczone są na lVa miliona 
franków

B om ba w  B ruicselli. Z Brukseli! donoszą: 
Przed domem jednego z bankierów Grcsieana, polieyant 
w samą wigilię zauwazyl bombę z płonącym lontem, 
który zgasił. Bomba zrobiona była z żelaznego garnka, 
wypełnionego prochem i kawałkami żelaza.

S trejk  w  Hi szpanii Z Barcelony donoszą, 
iz w Manreza wszyscy robotnicy w tamtejszych zakła­
dach wyrobów sztuki i przemysłu porzucili pracę. 
Usposobienie ich jest bardzo groźne. Przeciągają przez 
ulice, śpiewając rewolucyjne pieśni. Jedną z fabryk 
chcieli zburzyć, ale ich odparto. W walce jedna osoba 
odniosła ranę.

K w e s iy a  w łosów . W Paryżu można teraz wi­
dzieć bardzo wiele blondynek, a właściwie czerwono- 
wlosyeh kobiet, blondynką bowiem można być z urodze­
nia, tak piękną jednak czerwoność, jaką teraz zaleca 
moda — można nabyć, tylko za pomocą sztuki. Owóz 
panie .amtejsze każą sobie włosy barwić na czerwono, 
co jest rzeczą żmudną i kosztowną i dlatego też „gmin-1 
nie muże sobie na coś podobnego pozwolić. Jak się 
zdaje barwik posiada niemałą trwałość.

Kwestya włosów w ogólności odgrywa teraz bar­
dzo ważną rolę w świecie mody. Dużo zajęcia wzbu­
dza nowa fryzura n Im  Chinowe. Włosy czeszą się do 
góry, tak, że tworzą zwój, unoszący się na wysokość 
dioni ponad czołem. Z boków zwój ten roztacza się 
ponad uszami (pardomicz uszkami), z tyłu zaś zebrany 
jest całkiem krótko. W tym olbrzymim wieńcu z wło­
sów twarz okazuje się mala i nieco wydłużoną, cc je­
dnak wcale zle nie wygląda Naturalnie, że do tej fry­
zury lepiej przystaje mały toczek, aniżeli wielki, pie­
rzasty kapelusz.

S trejk  dozorezyń  szp ita ln y ch . W jednym 
z londyńsk.ch szpitali urządziły dozorczyme chorych 
strejk, a bezpośrednią przyczyną tegoż było. palenie 
tytoniu. Jeden z lekarzy szpitalnych zauważał u pe­
wnej dozorczyni żółtawe plamy na końeacn palców 
prawej ręki, jak to się często widzi u tych, którzy sa­
mi kręcą papierosy i trzymają je  w palcach bez cy­
garniczki. Na zapytanie oświadczyła mu dozorczyni, że 
pali w istocie papierosy, ale tylko w swoim pokoju, 
w czasie wypoczynku. Lekarz obejrzał zaraz palce in­
nych dozorezyń i przekonał się, że większa część tych­
że używa przyjemności palenia. Jiatycnmiast uczynił 
więc doniesienie do zarządu szpitalnego i domagał się 
energicznie, ażeby dozorczyniom wzbroniono palenia 
tytoniu. Przeprowadzono śledztwo, z którego pokazało 
się, że dozorczyme palą tylko w obrębie własnego po­
mieszkania, lekarz jednak tuk długo napierał na zarząd 
w kierunku wydania zakazu palenia, że ostatecznie 
zakaz ten wydano.

Rozpoczęła się walka na dobre. Dozoi*czyue nie 
myślały dla kaprysu lekarza pozbawiać się przyjemno­
ści palenia, oświadczając, że w domu nie ma nikt 
prawa ich kontrolować, a jeżeli wolno im gotować so­
bie herbatę i przyjmować odwiedziny znajomych, nie 
można im również zabraniać palenia. Lekarz przedsta­
wił rzecz ze stanowiska naukowego. Twierdził, że na 
palcach pozostają ślady nikotyny, które przy przyrzą­
dzaniu lekarstw, ba nawet przy dotykaniu chorych — 
mogą być niebezpieczne. Dozorczynie odpowiadały, że 
one ręce swoje utrzymują w wielkiej czystości i myją 
je dwadzieścia do trzydziestu raz) dzienme, że więc 
z tej strony nie ma mowy o niebezpieczeństwie. Wszel­
kie jednak argumenty kobiet nic nie pomogły. Wyda­
no zakaz, iż którakolwiek z kobiet dopuściłaby się zbro­
dni palenia cygar —  ma natychmiast być zwolnioną 
z obowiązków. Dozorczynie nie czekały jednak tej 
ewentualności, tylko wszystkie zrezygnowały natych­
miast z zajmowanych posad, dając zarządowi jeden 
dzień namysłu do cofnięcia zakazu i przyjęcia ich na­
po wrot do służby.

Wiadomość o tym strejku dozorezyń obiegała, te­
lefonicznie od szpitala do szpitala, a ponieważ w ka­
żdym z nich znajduje się mniejsza lub większa ilość 
dozorezyń palących, wszytkie przeto zgodziły się 
z rozpoczętą akcyą i pochwaliły energię swoich towa­
rzyszek.

Spór jeszcze nie ukończony.
J u b ileu sz  25-letni obchodziło w tych dniach 

polskie Tow. św. Stanisława w m. Buffalo, w Stanie 
New,-York. Było ono pierwszem polskiem stowarzysze­
niem w tern mieście i zarodkiem kolonii polskiej, 
liczącej obecnie do 40.000 osób lub więcej.

P ie r w sz y  anarau te le g ra ficz n y , zbudo­
wany w Baltimore przez wynalazcę telegrafów Samuela 
Morse, ofiarowali w tych dniach profesorowie Ryszard 
Ortmann i Edward Leigh wyższemu zakładowi Smith- 
sonian Instituce w Waszygtonie. Morse przybył w r. 
1842 do Baltimore i próbował wzbudzić tam zaintere­
sowanie do swego wynalazku. Pierwszych prób z apa­
ratem dokonał na odległości pomiędzy kościołem pro­
testanckim a mieszkaniem pastora Scheib w Baltimore 
W temże mieście, komitet, wyzaczony przez kongres 
zbadał przyrząd i użyteczność jego stwierdził. Kongres 
ofiarował 30.000 dolarów wynalazcy i przeprowadził 
pierwszą linię telegraficzną pomiędzy Baltimore, a Wa­
szyngtonem. Morse uprościł swój aparat, zaś stary 
ofiarował pastorowi Scheib na pamiątkę. Pn jego śmierci 
znaleziono anarat pomiędzy gratami na strychu.

C zy ja d a ć  w ie czo rem ?  Journal cle hygiene 
tak rozstrzyga kwestyę, czy zdrowo jest jadać wieczo­
rem. czy też ma to szkodzić zdrowiu. Wiele osób — 
powiada on — nie będąc stanowczo choremi, wygląda

słabo, szczupło. Przyczyną tego są jedynie długi# od 
stępy między godzinami naszych śniadań, obiadów i ko 
lacyj. Logicznie należałoby odżywiać organizm wtedy, 
kiedy najłatwiej zacnodzi w nim przemiana materyl 
t. j. podczas snu, bo dzięki spokojowi o ęólnemu, wszyst­
kie funkeye ciała najswobodniej się odbywują, Na te; 
zasadzie wieczorny posiłek najsilniej pomaga do t. zw. 
„nabrania ciała-1. 1

O płatek  „ S k a ly “. Stow. katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Skala” we Lwowie urządza „Wspólny 
Opłatek", który odbędzie sie w sali Stowarzyszenia przt 
ul. Mickiewicza 1. 28 w dniu Nowego Roku w sobotę
1 stvezma 1898 o godz. 6 wieczór.

N a  str z e ln ic y  na dochód Towarzystwa Szkoły 
ludowej odbędzie się dnia 15 stycznia 1898 (sobota) 
u leezorek z tańcami pod protektoratem pani wiceprc" 
zydentowej Michaliny Michalskiej.

E w id en cy a  k a ta str u  p od atk u  gru n to ­
w eg o . W celu przyjmowania zgłoszeń co dc zaszłym, 
zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych 
urzędowych czynności dla utrzymywania ewidencja, 
urzędnik pomiarów obecny będzie wr lokalu archiwui 
map we Lwowie w dniach 10, l i i  12 stycznia 1898 
Posiadacze gruntów zecncą zatem jawić się tamże 
w dmach powyższych u starszego geometry ewidene. 
p. Wostrowskiego, ze zgłoszeniami, tjczącemi sie spraw 
utrzymywania ewideneyi katastru, lub przedłożyć doku- 
menta odnoszące się do zmian, jakie nastąpiły w p.>si:t- 
daniu gruntów

D o ręcza n ie  pism  sąd ow yefi. Magistrat m 
Lwowa podaje do powszechnej wiadomości, że wszel­
kie pisma sądowe, które stronom prywatuym doręczone 
być nie mogły przez organa sądowe, po myśli p r z e  ­
pisu §§. 102 i 103. procedury sądowej z 1 sierpni" 
1893, zlozone będą t-kspedyturze tutejszego magistratu 
(ratusz III piętro), guzie zgłaszającym się stronom za 
wykazaniem identyczności (wiarogodnyim świadkam 
lnb dokumentami) wydawane bęaą codziennie w godz! - 
naeh urzędowych, a to w dnie powszednie od 8 rai 
do 2 popołudniu, zaś w niedzielę i święta od godz. sy 
10 do 12 w południe.

N a  sz k o łę  w  B ia łe , W miejsce powmsaowa.. 
noworocznych złożył p. Margułec Stanisław 2 zł.

O fiara. Na zjeździe imfciarzy w Jaśle, za tai 
cyatywą p. Onyszkiewicza, komisarza górniczego, złożył 
uczestnicy zjazdu na Czytelnię polską, założoną przez 
słuchaczy poisl mh Akademii górniczej w Przybramie, 
kwotę 63 zł. Za ten dar składa Zarząd Czytelni .w-szyst 
kii a ofiarodawcom najserdeczniejsze: Bóg zapłau!

W sp a n ia ła  n a g ro d a ! Kto nadeszle wprost 
do administracyi Mód paryskich  Lwów, ul. Łyczaków 
ska 1. 27, prenumeratę na to pismo za cały rok z gó 
ry w kwocie 3 zł. 60 ct., ten otrzyma bezpłatuio, jatto 
premię noworoczną powieść, przedstawiającą wartość
2 zł 50 ct. Każdy prenumerator całoroczny Mód p a ­
ryskich ma prawo wybrać sobie jeaną z następujących 
powieści: „Szalone serca" br. Hagenowej, „Przeciw
prądowi" (2 tomy) W. Marrenó, „Donna" obrazki z ży­
cia sportsinana przez K W...1. Na koszta przesyłki 
premii należy przysłać dodatkowo 20 et.

Prenumerata kwartalna. Mód paryskich  wyno*: 
90 ct., półroczna 1 zl. 80 ct.

P o d zięk o w a n ie . Odbieramy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie:

Wenta gospodarska na dochód biednych Towa­
rzystwa sw. Wincentego a Paule, odbyła się w Rzeszo­
wie 19 b. m. i przyniosła czystego dochodu 1240 zł. 
Tak świetny wymk zawdzięczam gorliwej pomocy pań 
i panów komitetowycn, tudzież łaskawym bliższym 
i dalszym ofiarodawcom, przeselam więc wszystkim 
serdeczne Bóg zapłać! Helena Jędrzej o w iczowa.

Z te le g ra fu . Z dniem 1 styczma 1898 otwartą 
zostanie w Warężu (powiat sokalski) przy istniejącym 
tam urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną.

P o sa d a  dozorcy przy zakładzie karnym w Wi- 
szniczu jest do obsadzenia w drodze konkursu. Termin 
do 31 stycznia.

Sąd w L u te  w iek ach  przyjmie natyclimiaal 
pisarza na rok.

f  M arya  z  L e ssk o w ic z  B a c z y ń sk ic h  
P a szk u d z k a , Właścicielka dóbr Horodlowie, powiatu 
sokalskiego, zmarła dnia 24 grudnia b r. tam ie w 73 
roku życia.

U m arli:
W Stanisławowie, Eugeniusz Skliwa, nauczyciel 

szkoły wydziałowej im. Mickiewicza, przeżywszy lat 38, 
zmarł nagle

W Tuliglowack (ad Komarno), ks. Władysław 
Herman, proboszcz miejscowy, lat 57.

W' Lublinie, Feliks Zombrzuski, adwokat przysię­
gły, lat 46.

W New Yorku zmarł znakomity humorysta ame­
rykański Edgar Nye, znany pod pseyaommem „Billu, 
Nye". Rodzinę pozostawił prawie w nędzy 
^ 1

D o d z is ie jsz e g o  num eru d o łą cza m y  pro 
sp e k t na W y d a w n ic tw o  C zyteln i P o lsk ie j.

Proszę żądać wszędzie: ^ f l l  1ll|jlR(( k1|ir|n|ln
TUTEK CYGARETOWYCH „"UUiinlH r:uuG 13 HCi IICZK! ul

z  fa b ry k i w  l O t A H O m E .

Główna następstwo na Lwów:

S i "  Cen rag, i probia damo i opłatiue. T ł



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 303. z dnia 28 grudnia 1897. '

C h r y s a i i t e m n i n .
Jeet to kwiat baruzo rozpowszechniony i ulub’my, 

•i to dla tego, że pora jego kwitnienia przypada na 
•sień, kiedy wogółe mniej jest kwiatów, już też, że 

stał Się obecnie bardzo modnym. Ogrodnicy i ^mntoro- 
e zwrócili nań większą uwagę.

Z dniem każdym pomnaża się liczba nowyeli od- 
po wielu miastach Europy poświęcone mu są 

ystawy, gdzie amatorowie i najpierwsze zakłady 
zne ubiegają się o palmę pierwszeństwa.

Kiedy kwiat ten nastał, trudno oznaczyć, to je- 
jest pewne, że juz w roku 1689 B r e n n y u s  

■wojej rozprawie: , 0  o s o b l i w y c h  r o ś l i n a c h ” 
tomina o chryzantemach w kilku kolorach.

G e m e l l i  w opisach swojej podróży po Chinach 
r. 1696 odbytej, opowiada, iż „widział tamże z tego 
riatu piękne roboty, kosztownymi kamieniami okia- 

aus”.
W Chinach i Japonii przed całymi witkami pier­

wej niż w Europie kwiat, ten był znany i starannie, 
jak na owe czasy uprawiany

W Japonii używa wielkiego znaczenia jako godło 
n Lrodowe japońskie, wT czasie kwntnienia ehry e ml te mów 
obchodzone jest z wielkim przepychem narodowe święto, 
ś w i ę t e m  c h r y z an  t em ó w zwane.

W Chinach order Chryzantema dotąd egzystuje.
W Holandyt znaną jest ta roślina, jako z Japonii 

sprowauzona, juz w r. 1712 K a e m p f e r  mówi o niej 
pod nazwą M a t r i c a r i a ,  jako o pięknej bardzo i nud- 
mienia. że jts t  kilka onej odmian.

Następnie spotykamy w r. 1750 rozmaite opisy 
p.yknych chryzantemo w, które do ogrodów w Anglii 
z Chin były sprowadzone pod nazwą K i o k k o ,  były 
,o odmiany z kwiatem drobnym, nisko rosnące — 
kwiut ten, maże dla tego, że był nowością nieznaną 
wcale, bardzo się podobał i w r. 1764 posiadano już 
tiiJca udmmn włabnej produkcyi.

Postępy nie były znaczne, aie upodobanie do 
chryzantemów się wzmagało, sprowadzano ciągle z Chin 
i Japonii, starano się rozmnażać z wypielęgnowanych 
nasion, lecz z małym ciągle rezultatem, dopiero r. 1822 
w najpierwnzych ogrodach Anglii, Francyi i Niemiec 
widzieć można było wiele piękuych nowych odmian, 
wyprowadzonych z posianych nasion.

W r. 1846 przybyły znowu z Chin nowe odmia­
ny chryzantemów —  z tych przywłaszczyła sobie Anglia 
wielko-kwiatowe, a Francya ulubiła rozliczne małe, 
s tych obydwóch szczepów tak odręonych, powstały 
fkrotce najrozliczniejsze nowe odmiany, ktoremi już 
wówczas zachwycali się amatorowie.

W Anglii w r 1829 odbyła się pierwsza wysta­
wa chryzantemów, a w Wiedniu w r. 1832 wyłącznie 
była im poświęcona. W Niemczech jednak wogóle nie 
było przez długie lata zamiłowania do tej planty, ro­
zwinęło się ono dopiero po wystawach, specyalnie tej 
rosunie poświęconych, odbytych w Beiiinic i Sztuttgar- 
dzie w r. 1891. Dziś kultura chryzantemów w Niem­
cze® prawie przewyzsza Francyę i Anelię i czyni 
ogromne t  dniem każdym postępy.

Chryzantemy do Betek prawie odmian dochodzą, 
podobnie jak róże i hyacvntyr noszą nazwy muiiarenów, 
sławnych ludzi łub tych. którzy je wypielęgnowali 
Sztuka hodowania chryzantemów doszła obecnie do 
wielkiej doskonałości, ogrodnicy zbadali naturę rośliny, 
dodawaniem odpowiedniej ziemi, zasilaniem onej sztu- 
cznemi naw ozami, dochodzą nietylko do pięknych barw, 
pełności i układu samego kwiatu, ale i niepomiernej 
wielkości onego. bo do przeszło piętnastu centimetrów 
średnicy często wynoszącej. Nadto samej roślinie na­
dają przez obcinanie kształt wachlarzu, wielkiej pira­
midy, to znów płaskiego bukietu i t. p., na których 
kwiaty jeden przv drugien są ułożone, przedstawiają 
pooziwu godną umiejętność prowadzenia.

Hodowli chryzantemów poświęcone są obecnie 
cale obszerne broszurki, które amatorom dają dokładne 
wskazówki, o doborze ziemi, polewaniu i pielęgnowa­
niu młodych roślin, aby do pomyślnego rezultatu, cho­
ciażby’ nawet tylko amatorską kulturę doprowadzić.

Jedna z najlepszych doświadczoną mieszaniną ziemi 
dla chryzamemów jest następująca: Dwie części ziemi 
otrzymanej z przegniłych, spoistej natury, czyli glinia­
stych darni, jedna część liściawki. czwarta część w po­
łowie z przegniłego nawozu końskiego, a w połowie 
z białego piasku gi uboziarnistego złozuna, użyźnioua 
przez dodanie nieco mączki kościanej. Chry zantemy 
bowiem poirzeoują bardzo silnej ziemi.

Do podlewania należy używać wody miękkiej, 
rzecznej lub deszezuwej, 8 gdy tej me ma, należy do­
dać sody ośmdziesiąt gramów na jeden hektoliter, roz 
puszczając wpierw sodę w malej ilości gorącej wody

Przy każdorazowem przesadzaniu pilnie baczyć 
należy, aby snód wazonika był skorupami, lub kamy­
kami na parę centymetrów wyłożony, a to. iżby woda 
należyty odpływ miała Podlewanie ma się odbywać 
tak, by roślina nigdy nie miała za wiele wilgoci, ani 
też całkiem suchej ziemi, lecz umiarkowaną wilgoć. 
W czasie upalow, wieczorem skrapiać trzeba rośliny 
W miarę użyte skrupianie nader dobrze działa na 
wzmoemenie i rozwój liancOw, bardzo jednakże umiar­
kowane być musi, by niem nie wywołać pleśni, która 
jest jednym z nader ważnych nieprzyjaciół, w każdym 
okresie wTegetaeyi cnryzantemów. Występuje ona także 
niekiedy skutkiem małej ilości w lezego powietrza, lub 
nadmiernego ciepła.

Drugim nieprzyjacielem są czarne, drobne roba­
czki pospolicie mszycam, zwane, które w jednej chwil' 
tt w stanie zniszczyć roślinę, należy też zaraz za po- 
jwieniem się ich najstaranniej je tępić, a to 
s'rapiając calu roślinę odwarem bardzo mocuj m z or­

dynarnego tytoniu. Jest to na poskromienie tego ni­
szczyciela najdzielniejszy środek. Przedewszystkiem 
jednak trzeba pamiętać, że chryzantemy lubią czyste, 
chłodne i suche powietrze v wystawę widną, ale nie 
na południe. Chryzantemy można pielęgnowmć, jak to 
już wyżej była mowa, z nasienia przeważnie dla otrzy­
mania nowych odmian, nazwryklej jednak używany spo­
sób jest następujący:

Roślina po okwitnieniu wypuszcza młode od ko­
rzenia pędy — te pielęgnują się wr chłodnym powie­
trzu, widnej wystawie i średniej wilgoci.

Skoro są już dość silne, co od stycznia do mar­
ca zwrykle przypada, rozłącza się je i *po kilna 
w wazonikacli sadzi; skoro się przyjmą i w\ rosną nie­
co, nie naruszając korzonków sadzi się pojedyńczo do 
małych wazoników, a gdy po tem przesadzeniu zaczną 
rosnąć i tak się powiększać, że ów wazonik byłby za 
mały — przesadza się je do znacznie większych i przy 
tej czynności ochraniając całość korzonków, sadzi 
się je bardzo żjzną ziemię i dobrze ziemią około 
rośliny utłaoza.

Zwykle też po tem powtórnym przesadzeniu nie 
ma już obawy przymrozków, wtedy więc wynosi się 
chryzantemy na wolne powietrze, ustawia wazoniki 
w piasku, lub popiele, w wystawie od skwaru słońca 
zabezpieczonej, przynajmniej o dwadzieścia centyme­
trów rośliny od siebie oddalone, a to w celu, by się 
swobodnie rozrastać mogły.

Podlewać i skrapiać tak należy, aby rośliny za­
wsze wilgotno, a nigdy za mokro, ani też za sucho 
nie miały. W razie długotrwałej słoty należy je od 
zbytniej wilgoci uchronić, albo wnosząc pod dach. albo 
też dając chwilowo z mat lub desek os' tnę , jeżeli li­
czba wazonów jest duża.

Rosimy rozrastać się zaczną, a wtedy, zwłaszcza 
bardzo silne, można jeszcze raz do większych wazonów 
przesadzić i pięlęgnować, kształcąc w obranym kierun­
ku, czyli stosownie do potrzeb obcinać gałązki i bo­
czne wypusty, Dezwaruukowo zaś wszystkie te gałązki, 
na których nie ma zawiązków kwiatowych, bo te dużo 
soków pączkom odbierają,

Japończycy, którym chodzi o wielkie kwiaty, 
obcinają częstokroć wszystkie pączki, zostawiając parę 
tylko, a niekiedy naw7et jed en , aby ten mógł jak 
największych dosięgnąć rozmiarów.

W czasm zawiązywania się pączków podlewanie 
sztucznemi nawozami jest niemal konieczne. Odpowie­
dnich mięszanin dostać można w większych zakładach 
ogrodniczych. Skoro tylko rośliny zaczną mieć za­
wiązki kwiatowe i wyrastają bujne pędy, trzeba je do pa­
lików przywiązywać.

Ostatnia tegoroczna wystawa dla samych tylko 
chryzantemów w Paryżu, w ogrodzie Tuilleryjskim 
urządzona, dała najlepsze świadectw o ogrodnikom fran­
cuskim o ich umiejętności chowania ulubionego, obe­
cnie najmodniejszego w Francyi kwiatu. —• Oto bo­
gactwem form sztucznie prowadzonych roślin, niezli­
czoną ilością najrozmaitszych odmian, najróżnobarwniej- 
szych olbrzymich okazów, zaimponowali hodowcy fran­
cuscy ekscentrycznym poniekąd wymysłom Japończy­
ków. Teraz zapewne dążyć będą amatorowie tej pię­
knej rośliny do uzjakania odmian pachnących, by 
chryzantemy wszelkie zalety wytwornej rośliny posia- 
dać mogły._____________________________ E, M._____

Zapiski l i t e r a * ,  rakow a i artystyczne.
R ep ertu ar  tea tr a ln y . W teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek popołudniu o godz. pół do 4 (po­
pularne przedstawienie dla dzieci) „Jaś i Małgosia”, 
opera W 3 akt. E. Humperdincka — Wieczorem o g. 
pól do 8 (po raz 3) „Kozioł ofiarny", krotochwila 
w 3 aktach.

W wtorek (po raz 4) „Świerszczyk za piecem", 
opera w 3 aktach, a w 6 odsłonach Karola Gold- 
marka.

N ak ład em  M a cierzy  P o lsk ie j wyszedł 
I. tom „Encyklopedyi ludowej”, obejmujący litery A. 
do K. Dzieło to zostało opracowane przez grono wy­
bitnych uczonych i fachowych pisarzy oryginalnie i 
z troskiiwem uwzględnieniem najnowszych postępów 
nauki, ale w sposób przystępny dla wszystkich Egzem­
plarz w dwóch tomach (100 arkuszy druku) kosztuje 
w broszurze 3 korony, w oprawie trwałej 4 korony, 
z przesyłką pocztową w broszurze 3 korony 30 hel., 
w oprawie 4 korony 60 hel. Przy odbiorze I. tomu 
składa się należytość za oba tomy; drugi tom wyjdzie 
w p:erwszych miesiącach r. 1898. Adresować należy: 
Lwów, biuro „Macierz) Polskiej”, ul. Batorego 1. 36.
1. piętro.

J ęd rzej Ś n ia d e c k i (1768— 1838) przez Sta­
nisława Sclmiir-Pepiowskiego (Lwów 1898). Monografia 
ta, streszczająca dzieje życia, oraz literackiej działal­
ności zasłużonego badacza i satyryka, jest odbitką z ju­
bileuszowego zeszytu Kosmosu, wydanego przez redak- 
cyę tego pisma w d. 30 zm.

( Fracę p. Schnur-Pepłowskiego zdobi podobizna 
Śniadeckiego (fotodruk) wykonana podług sztychu 
znajdującego się w Zakładzie narodowj ni im. Ossoliń­
skich.

P a m ię tr  k i g e n e r a ła  J ó z e fa  S z y m a ­
n o w sk ieg o . (V ydal Stanisław Scliniir - Pepłowski 
Lwów; nakładem rodziny generała 1898). Literatura 
nasza pamiętnicza wzbogaciła się znów jednem wię­
cej, niepośledniej wartości dziełem, zawiernjącem wspo­
mnienia zmarłego w r. 1807 weterana. Oficer wielkiej 
armii, adjutant Dabousta. następnie pułkownik w sze­
regach wejsk Królestwa kongresowego, wreszcie gene­
rał po wybuchu listopadowej rewolney i, widział Szy­
manowski wiele w ciągu czynnego żywota, a osiadi- 
szy w starości na tlewoeyi w Rzymie, spisywał wspo­

mnienia swe po prostu, nie siląc się na wytworną 
formę literacką, lecz niemniej przeto zajmująco.

Pamiętnik generała przynosi wiele szczegółów 
nowych zupełnie dotychczas nieznanych, zwłaszcza 
z dziedziny współczesnego życie, towarzyskiego i z te­
go właśnie względu przedstawia i dla szerszego pole 
czytelników7 wieice interesujący przedmiot lektur; 
Właściwy tekst wspomnień poprzedza obszerny życiorys 
Szymanowskiego, skreślony przez wydawcę

„D ziady" Mickiewicza doczekały się nareszcie 
wydania illustrowanego. Podjęła się go naturalnie te 
firma księgarska, której zawdzięczamy wspaniałego 
„Pana Tadeusza” Andriollego. „Grażynę” i „Wallen­
roda”, „Ballady” i t. d,, to zn. firma H. Alienbergu 
Względy na cenzurę w Królestwie, gdzie ostatecznie 
dzieło tak zbytkowne, a więc i kosztowme, chyba naj­
większej liczby nabywrców spodziewać się może, tspowo- 
dowaly wydawców do ograniczenia się na częściach 1.
II. i IV. „Dziadów”. Niewątpimy jednak, że nakładca 
nie poprzestanie na tym i choćby tylko dla Gancyi i Po- 
znańsKiego, sporządzi osobne wydanie części IH. co do 
formy zewnętrznej zgodne z wydanemi właśnie częścia­
mi, zwłaszcza, że jest to obowiązkiem polskiego nakładcy 
nie tylko na zysk pewny iść, ale także coś dla obo­
wiązku zrobić, i że żadna z 4 części nie nastręcza tak 
wielkiego pola do popisu artyście.

Trzy części, wydane obecnie, stanowią tom wspa 
niały, foljałowy, pod względem drukarskim prawdziwe 
cacko, za które uznanie nal ;ży się wybornej drukaru. 
„Czasu”. Tom ten zdobi 7 rycin w tekście oraz 11 
heliograwur, wykonanych w7 głośnym zakładzie wiedeń­
skim Paulssena podług rysyuków Czesława B. Jankow­
skiego. Wykonanie heliograwur znakomite, szkoda tyłki,  
że tej pochwały nie możemy oddać zakładowi krajowemu. 
Co zaś do samych rysunków Jankowskiego, to o ile 
nie porywał się w7 nich artysta na rzeczy niemożliwe — 
jak n. p. scenę skamienienia młodzieńca przed źwier- 
ciadlem magicznym — pochwycił i oddal myśli pc*ty 
w sposób zadowalający. Wreszcie parę słów o tekście. 
Wydawcy polscy nie przyzwyczaili nas do wielkich pod 
tym wrzględem wymagań. Tem większa zasługa księ­
garni H. Altenberga że dzięki oddaniu tej s  rony dzieją 
drowi Wilhelmowi Brucnnalskiemu i tekst wypad! zu­
pełnie poprawnie i o ile to da się połączyć z wyda­
niem, przcznaczonem dla szerszego ogółu — zgodne 
z badaniami krytycznemi naci tekstem „Dziadów Gdy­
bym chciał wchodzić wr umiarkowaność ceny, trojuuc.ić 
papieru wydania i eleganeyę oprawy, popadłbym w biedy 
reklamy, a tej nie myślę pisać. Kto chętny rzuci sum 
okiem na wystawę księgarni nakładcy, lub wstąpi do 
środka, a przekona się, żem chwmiił, co było godne po­
chwały. Dr. Fr. Kr.

Telegramy „Sława polskiego".
W itłdeń, 27 grudnia. Do 21ontagsrcvue dou> 

noszą z Budaoesztu, że w t \ch uniach d wó c h  de ­
l e g a t ó w  g ó r n o  w ę g i e r s k i c h  S ł o w a k ó w  byle 
w Pradze i konterowali tam z posłami czeskimi, od 
których otrzymali polecenie, aby w przyszłym do­
piero roku rozpoczęli akcyę Słowaków przeciwko 
Węgrom. Młodoczesi będą ten ruołi wspierali matc- 
ryalnie.

W ied eń , 27 grudnia. Na wezorajszom zebra­
niu opozycyjnych socjalistów7 zaczepiano gwałtownie 
wmzystkie pai Lamentarne stronnictwa, zwłaszcza so­
cjalistyczne: mówiono dużo o teroryzmie p.zywćdk- 
Cuw tej partyi. Potępiono hecę narodowościową i do­
magano się organizacji ekonomicznej.

W m l e t ,  27 grudnia. Poseł. dr. L e c h e r  
będzie przemawiał publicznie w dniu 1 stycznia 
w Kufstein w dniu 2 stycznia w Bożen, w dniu 3 
stycznia w Insbrucku.

W ied eń , 27 grudnia. W Baden pod Wiedniem 
21-letni huzar Jakób Sebera, pasierb posła Kalteneg- 
gera strzelił sobie w domu rodziców w piersi; ciężko 
rannego odwieziono do szpitala wojskowego'. Powo­
dem zamachu przesyt życia.

B u d ap eszt, 27 grudnia. Obradujący tu kon­
gres robot ików rolnych uchwalił rezolucję odnoszą­
cą się do oznaczenia 12-godzinnej pracy dziennej dla 
wszystkich robotników rolnych — oraz postanowił 
domagać się zasadniczo kontraktów dła żniwiarzy.

L ondyn, 27 grudnia. .Rezultatom głosowani i 
strajkujących robotników w fabrykach maszyn, było 
odrzucenie ogromną Większością najnowszych propc- 
zycyj pracodawców.

L ondyn, 27 grudnia. W dzielnicy Betlmeil- 
green podczas pożaru, spaliła się żywcem kobieta 
z 9-giem dzieci.

L on dyn, 27 grudnia. Dailg Chronicie otrzy­
muje z Washingtona (Amor. połn.) następującą wia­
domość: Senator Lodge wniesie do kongresu bil 
w sprawie pozyskania duńskich posiadłości w In- 
dyach zachodnich dla Stanów Zjednoczonych.

L ondyn, 27 grudnia. Do Tunesa donoszą z Pe­
kinu: Rząd chiński nie zgadza się na poddanie sie­
bie pod kontrolę obcego państwa dla zagwarantowa­
nia pożyczki i oświadczył, że jeśli innym sposobem 
pożyczki uzyskać niepodobna, to natychmiast zawrze 
ugodę ila  zaciągnięcia zagwarantowanej rosyjskiej 
pożyczki w wysokości 1CHJ milj. taelów po cenie emi­
syjnej 93% netto.

Ubezpieczenie jej stanowi podatek gruntowy 
z administracją chińską. Nadto Chiny odstępują Ro­
s ji  koleje, monopol kopalń, położonj’ch na północ od 
muru chińskiego i wolny port, jako punkt końcowy 
linii kolejowej. Nadto zgodzą się Chiny na mianowa­
nie Rosjanina następcą inspektora cłowmgo Hnjjn.
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Dział ekonomiczny.
W iad om ości g ie łd o w e.

W ie d e ń , 26 grudnia.
Zamknięr-ie giełdy przedświątecznej nastąpiło 

w nieco lepszych warunkach a jakkolwiek zwyżki 
kursowe w papierach bankowych policzyć należy 

łownie na rachunek krycia przez kontrminę, prze- 
eż pozostało ogólne usposobienie trochę silniejsze.

Pomyślniej brzmiały także notowania giełd za­
granicznych bez względu na przerwę świąteczną ; 
silniejsze kursa nadeszły szczególnie z Paryża i 
z Londynu. Renty pozostałyr silno, nieco wyżej renta 
majowa 10210 i inwestycyjna 93'15. Z papierów 
bankowych utrzymały się kredyty austryackie w sku­
tek forsowniejszego krycia kontrmini przy najwyż­
szym kuisie dziennym.

Mniej pomyślnie powiodło się lemlerbankom, 
których zniżka widocznie nie jest do powstrzymania. 
Z papierów kolejowych i transportowych wyróżniły 
się nordbahny silniejszą zwyżką, zaś dotkliwą zniżką 
akcye żeglugi parowej na Dunaju, który cli obecny 
już znizony kurs 412'— bynajmniej nie stoi w sto­
sunku do wysokości możliwej dywidendy.

Na targu iokaniym poszły bardzo znacznie 
w górę akcye fabryki broni w feteyer na pogłoski o 
nowych zamówieniach przez zarząd wojskowy, oraz 
na wieść o bliskim skandowaniu fabryk welocype- 
i lów; i jedna i druga wieść nie ma żadnego uzasa­
dnienia. Walory tureckie ciągle słabo usposobione, 
losy 58'75, tytoniowe 144*—. Ostatecznie notowano:
kredyty austryackie 35P87, węgierskie 379'50, len- 
derbanki 214 25, staatsbahny 33P25, lombardy 77'25,
alpiny 129'75.

Depesze handlowe z d. 27 b. m.
Z ta r g a  p ien iężn eg o .

W iedeń, 27 grudnia. (Giełda południc’,va). Kredyty 
austryackie 351*75: Tureckie 58*80; Laiiderbank 215*— ; Połu­
dniowa 77*25; Kolej janstw ow a 334*50; Alpiny 129*60; Tyto­
niowe 141*50 Usposobienie spokojne.

Targ: zbożowy i towarowy.
W i e d e ń .  Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 

13*12V2 do 13*20 Jo — *— zł., loco Ołomuniec 12*40 do 12*50 zł. 
loco Briin-Wiedeń 12*60 do 12*70, Rafinada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36*50 do 36*75 zł., Seeunda 36*25 do 36*50 
z!. Nafta kaukasna loco Tryest transitu 3*25 do 3.50 z)., gali­
cyjska na wagony 16*— do 16 25 zl., przejrzysta 16*75 do 17*—  
zl., amerykańska 20*70 do 21*25.

R n d a p e s e t .  Pszenica na wiosnę 11*91 do 11*93, żyto 
na wiosnę 8*62 do 8 64 z l ,  kukurydza na maj-czerwiec 5*42 do 
5*43, owies na wiosnę 6*34 do 0*38, rzepak —*— do — *—.

T r y e s t .  Centrifugal Pile gotowy 137/b do l-Wt, na gru- 
izień-maizec 14 do 14V2.

Kury lr /ow ok i:  
L w ów , 27. grudnia.

plącą:
Za 100 rubli sr. . . . . . 127'—  
Za 100 marek . . . . . .  58‘50
20-frankówka . . . . . .  9*>0

zadają: 
128-10 
58-80 

962

W ied eń sk i ta rg  b y d ła  rzeźn eg o .
Ogółem przywieziono na targ  dzisiejszy 2620

sztuk wołów tucznych i opasowych, w tem 567 szt. 
z Galicyi i Bukowiny. Ceny za galicyjskie wołv oc 
32 do 38 zł., za niemieckie krasę woły od 38 do 44 
zł., za sto kilogramów żywej wagi. Tendencya silna.

D la  w ła śc ic ie li ta i „aków. Wiedensid E x-  
pęrt Terem  ogłasza, że od swego męża zaufania 
w Zurychu otrzymał wezwanie, żeby go skomuniko-' 
wać z dobremi firmami z G a l i c y  i lub Bukowiny, 
mogąeeini dostarczać materyału tartego jodłowego i 
świerkowego. Idzie tu o z n a c z n y  d o wó z  tego 
produktu do Szuajearyi. Zgłosić się należy do biura 
wiedeńskiego Expori Vcromu.

W zro st hand lu  n ie m ieck ieg o  niemało trapi 
Anglików. Ministerstwo spraw zagranicznych ogłasza 
sprawozdanie handlowego attachet, angielskiej amba­
sady w Berlinie II GastrelUa — o handlu niemiec­
kim w pierwszych trzech kwartałach roku bieżącego, 
w porównaniu z handlem angielskim. Okazuje się 
z tego , że wywóz niemiecki w tym czasie wzrost o
8,014.000 ft. szterl. w porównaniu z tym samym
okresem roku ubiegłego. Ale najważniejsze są na­
stępujące cyfry: Wywóz angielski do Niemiec w tym 
okresie z m n i e j s z y ł  s i ę  o 4,664.000 ft. szterl. — 
natomiast wywóz niemiecki do Anglii wzrósł o 3,350.U00 
ft. szterl. Angielski gener. konsul w Petersburgu 
w ostatniem swem sprawozdaniu porównywa udział 
Anglii a Niemiec w rosyjskim handlu. Otóż z zesta­
wień jego okazuje się, że w okresie od roku 1890 
do 1896 wywóz niemiecki do Rosyi wzrósł o 66 prc.,
angielski tylko o 28 prc. — i że stanowisko Nie­
miec w handlu z Rosyą podnosi się na koszt Anglii, 
niemiecki towar bowiem wypiera coraz bardziej wy­
roby angielskie.

Z a^ az p rzyw ozu  sa c h a r y n y  ma być wkrótce 
w Austryi wydany. Sacharyny będzie można używać 
tylko do celów leczniczych i jako taką sprzedawać 
będą ją  mogły tylko apteki i droguerye

D ru k i w  w a łk a ch , do Niemiec wysyłane, nie 
mogą mierzyć więcej jak 75 centimetrów długości, 
a 10 cent. grubości.

Z n iżen ie  ta r y fy  n a  w ę g ie l  i  cu k ier  wcho­
dzi w życie na kolei północnej od i .  stycznia. W ę­
giel na odległość 200 Idiom, i wyżej będzie opłacał 
o 20 helerów mniej na tomie. Cukier w całych wa­
gonach, taryfowany w klasie l i . ,  otrzyma wielką 
zuiżkę w kierunku do Krakowa ze wszystkich stacyi 
kolei północnej.

Z w y ż k a  c ła  od n iero g a c izn y . Francuska 
izba deputowanych uchwaliła zwyżkę cła od wie­
przów do 12 franków od sztuki, od prosiąt do 3 fr., 
od wyrobów z mięsa wieprzowego do 50, a z sadła 
do 35 fr.

C ła na ja r z y n ę . Właściciele wielkich ogro­
dów warzywnych w Odesie poczynili starania o usta­
nowienie ceł na warzywa zagraniczne w tej wysoko­
ści, ażeby na w ewnętrzny cli targach rosyjskich opła­
ciło się współzawodnictwo z niemi jarzyn miejsco­
wych.

C learin g  h ou see  w  W a rsza w ie . W tutej­
szych sferach bankowych wznowiono narady w spra­
wie izby kompensacyjnej (clearing liousee), która ma 
powetać przy jednymi z banitów tutejszych.

Odpowiedzialny redaktor:
Stan isław  Hossowski.

H o t e l  „ I m p e r i a  1“
ul Trzeciego Maja 1. 3 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Przyjechali dnia 26 grudnia.
M. Gradstein, Częstochowa. — E, Augustyno wieżowa, 

Wdszczańee. -  W. Polman, Drohobycz. — Ks. Jan Szaiajko, 
DrolioDycz. —- N. Horn, Budapeszt. — Dr. P. Bałaban, Buka­
reszt. — M. Koziccki, Jarosław. — W. Bartoszewski, Wiedeń. 
M. Smoleński, Skaiat.

H otel francuski.
Lwów, pl. Yiaiyacki.

W  nowyir. zarządzie, zupełnie odnowiony
(F. C. Proksch.)

Przyjechali dnia 2*2 grndnia.
Wit. Sulimhiki z żoną ze Starejwai. — Hr, Zan nyski 

z Rosyi. — Dr. Fr. Ksaw. Śękiewicz z żoną z Turki. — 
Grunwald z Wiacl\poia. — W i. Neuman z Jarosławia — P. 
Żelechowski z Chrychorowa. — P Nifedżwiecki z Zuorzj 
St. Skarżyński z Studzianki — P. Januszkiewicz z 
lówki. — P. Chrzanowski z Kurowic. — K. KłęDtows 
dowie. — W Drzymuchowski z Krosna.

W y k a z y  in s ty tu c y i em isy jn y ch
nawierają

miliony dawniej wylosowanych obligacyi,
które na szkodę właścicieli nic zostały podjętej 

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i lo 
sów wszelkiego rodzaju

i  Ł I L 1 K H
Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonuje się odwrotną 

pocztą.

*&L Jo n a sz
P o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  

L w ów , ul. Jagiellońska 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
P  I t  O I I  G S ¥

do ciągnienia 3-go Stycznia 1898 r.
na

L o s y  k re d y to w e  z I808 r.
po 5 zi. 75 et. wraz ze stemplom 

G łó w n a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  k o r o n
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do­

łączenie 20 et, na ponoryum.
Uprasza się  o -wczesne zamówienia, gdyż na 2 

dni przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być w y­
konane skutkiem wvezerpuiua zapasu.

N a  lo sv  z a k u p io n e  w  ty m  k a n t o r z e  p a d t y  w y g r a n e  w  k w o ­
t a c h  5 0 . 0 0 Ó z l .  i 5 .0 0 0  z l.

Z J j U D E S Ł J M r a .
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

l $ i %  7 r f l L 5 * $ e I i e l * ^
b. sekundaryusz na klinikach prof. Neumana, Kaposiego 

i Langa
ordynuje ul. Kopernika 26, od godz. 10—12 i od 3—5 pop.

Ojirratoi*
Dr. Tadeusz Niemczynowski

ordynuje od 3—5. popołudniu, ul Kopernika 1. 23.

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

Ignacego Rosnęra
Lwów, plac Maryacki 1. 5, (Hotel Francuski kupuje 

i sprzedaje
w sz e lk ie  p a p iery  w a r to śc io w e  po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na. gieidę pary ską, ber­
lińską i wiedeńska pod najkorzystniejszymi warunkami.

P f l Q 7 l l l f l l S p  się ijok°ju 15 osobnem wejściem 
( j pościelą, na czas . sesyi sejmo­
wej. Zgłoszenia do ReJalmyi „Słowa Polskiego".

K urs g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 24 grudnia 1897 r.

O toiny dlngr p a ń s t w a .
płacą żądają

n ta  pap ierow a m aj-li stop ad »
lu ly -s ie rp ie ń ’ . . .  *

e ta  sreb rn a  styczeó-lip iec/ .
kw iecien-pażdaiern ik  

ay % roku  1854 po 250 zł. m k. 4%
, „ 1860 po 5 0 0  zł. vra. 5°/o
, „ 1800 po 10 0  zl .  5%  .
, „ 1804 po  1 0 0  z ł..

102.05 102.25
102.05 102,25
101.95 102.15 
101.90 102.15
160.— 161.-— 
142.75 143.75
159. 160.
188.— 18 9 .-

l?£ng* £ » ń s tw a  iŁ iajów  w Radzie państwa
reprezentowanych.

R enta s ło ta  w ol. od pod. 4%  za 100 s ł. 121.65 121.85
R enta w ol. od pod. 4%  za 200 ko r. . 101.55 101-76
R enta inw est. auBtr. 3% %  za 200 kor. 93.10 93.30

O bligacye k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4%
Kol. Cesarz. K o b ie ty  w  złoci© w olne od 

podatku  a* 100 zł. 4°/o .
Kol. C esarza F ran c iszk a  Jó zefa  za 100 zł.

5o/o......................................
Koł. A rcyks. R udolfa  w  w al. ko r. wolne 

od podatku  za 200 kor. 4°/o . .
Kol. K aro la  Ludw ika po 200 zł. mk. 

(ostem pl. akcye) 5°/o •

99.15 100.15

120.10 121.—
127.75 12S.75

9.10 100.10

212.75 218.75

O bllrracre p ie n v s * e n s tw a  (kolejowe).
118.*̂ 0 114.— 
133.— —

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5%  .
.  w  złocie za  200 zł. 5%

Kol. bukow ińsk ie  loka l, za  200 kor.
4 0 / 0 .................................................. 99.— 99.70

Kol. ga l. K aro la  L udw ika za 200, 100 zł.
4 0 , 0 ....................................................... 99.25 100.25

Kol. iw ow sko-czein .-jagsklej z  r. 1894 za
200 ko r. 4%  .  • * * • 99.40 100.40

I Ju s  p a n s tw ?  krajów korony węgierskiej.
Węg. zło ta re n ta  za  1 0 0  zł. 47  

,  ,  ,  w  w al. ko r. za 20o
kor. 40/0 . . . . . .

i  -  obi. prop. za 100 s ł. 4l/s%  * t

121.50 121.70

99.55 99.75
101.— 101.90

obi. p r . reg u ł. C isy za 100 zł. 4%  
poż. prem iow a za 100 zł,

* ,  za  50 zł. .

139.25 1*40.25 
152.00 153.50 
1 5 2 .--  153.—

In n e  p u b liczn e  pożycz Iii.

lo s . za

P oż. k ra j .  B ukow iny z r. 1898 los.
200 zł. ko r. 4%

B ukow ińskie ob i. prop inacv jne 
100 zł. 6O/0 . . * .

G alie, poż, k ra j. z r .  1873 za 100 zł. 6%  
G alie. poż. k ra j . z r .  1893 za 200 kor. 4°/o 
Galie, oblig . propin. z ro k u  1889 za  100

zł. 4 % ..................................................
P ożyczka m iasta  Lwowa z ro k u  1806 za

100 zł. 4 % ........................................
R enta w ioska za 100 ko r. 4°/o 
P ożyczka b u łg a rsk a  z r . 1892 za 100 zł. 6%  
Pożyczka serb . p rem . za 100 frank . 2%  
T urecki* obi. prem . kolej, za 400 f r . •

07.75

103.50

97.10

97.00

90.-

98.75 

104.— 

93!— 

98.00 

96 10

111.50
37.—
58.55

111.90
3 8 .--
59.05

L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zl. Nom.)

A ustr. zakł. k red . ziem . los. w  50 la t 40/0 
„ * „ ob i. pr. z r .  1880 3°/o

„ -  -  -  1889 30/0
B okow iński zakł. kved. ziem . los. 50/0 .

los 4°,o . >°/'oGal. Akc. bank h ip. 10% prem . los. 5%
„ n n w fpa. 50 la t 4 ’/«°/o .
,  * „ * -  60 la t za  200

koron  4 % ..................................................
Gal. Tow. k red . ziem . 4 %  los. 56 la t .

» .  » » 4°/o los. 41 la t .
,  „ ,  ,  4%  stai-e .
„ „ •  » 4°/o za 200 ko r. ,

Banku k rajow ego  d la  G alicyi i Lodom.
4Va% 51 ł/i  la t aw rotne 

Banku k rajow ego  obllg. kom un. 2 em . 5°/o 
Banku k ra jow ego  oblig . kom un. 8 em . 42 

la t za 200 ko r. 4Ł/2%
Banku k rajów , los. 57%  la t za 2 0 0  kor. 4%  
B anku  k rajów , obi. ko l. los. s»  200 ko r. 4%  
A uatr. w ęg ie rek , ban k u  401/a la t  los. 4%

98.40
117.25
117.75
104.—

96.25
110.—
100.10

99.40 
118.25 
118.50 
105.— 

90.75 
l i t ,-  
101.—

96.75 
97.— 
97‘ — 
93.—
96.75

97.25
98.-*
97.80
98.75
9 7 . -

100.65
102.15

101.65
108.15

100.—
9 0 . -
97,50

100.10

99.—
98.50

101 .—

Ł o s y  ( z a  s z tu k ę ) .

E udapeszteńsk ie  (Basilica) 5 zl. 
Zakł. k red . d la  h. i p. po 100 zł. 
C lary 40 zł. mk.
•Tow. żeg. n a  D unaju 100 zl. mk. 
Pożyczka iu. In sb ruku  20 zł.
Losy m . K rakow a 20 zł.
Pożyczka in. Lubiany 20 zł.', .
Ofen 40 z ł........................................
P alffy  40 zł. m k . ,
Czerw, k rzy ża  au s tr . tow . 10 zł. 
Czerw, k rzyża  w ęę. tow , 5 zł. 
Losy fund. arc . Rudolfa 10 zł. 
Salm n 40 zl, m k. . . ,
Pożyczka m . Salzburga 20 zł.
S t. G enois 40 zł. m k.
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł.

„ ra. T ryestu  100 zł. m k.
„ m. „ 50 zł. 4%

W alduteina 20 zł. m k.

41/2%

6.70 7.10
20 0 .-- 201.—

59.25 60.25
156.- - 158.—
30.50 81.50
27.50 28.50
23.25 24.25
61.50 63.50
6 0 .- - 6 1 . -
19.— 19.75
9.40 1 0 ,--

25.50 26.50
74.50 75.50
30.10 BI.10
79.— 80.—
48.— —.—

149.— 153.—
7 2 . - 76 .—
57.— 60.—

A K e y ©  banków (za sztukę).

Banku Anglo au str. 120 zł. .
Pefezt. banku handl. 500 zł. ,
Zakł. k red . d la  handlu i przem . p. ul. 
W ęg. banku  k redy t. 2 0 0  zł. .
Dolno au str. tow . esk . 5 0 0  zł. , 
Gal. bauku  bipot. 2 0 0  zł.

„ * d la  handlu  i praem . 2 0 0  z
Banku d la  k ra j . koronnych 200 zł.

„ A astro-w ęg. 6 0 0  zł. .
„ Zw iązk. (Unionbank) 200 zł. 

C zesk. banku  zw iązk. 100  zł. 
Z ivnobtenska ban k a  1 00  ał, .

150.75 160.25 
1395,— 1400. -  
351.00 352.10 
370.— 3 8 0 .-  
760.— 770.— 
388.— 391.—

214.50 
936.- - 
291.— 
133.25 
128.—

215.-**. 939.— 
291.25
133.50
128.50

A J t c y e  przedsiębiorstw transportowych.

O b li  gracy e  z  prawem pierwszeństwa 
za 100 z l  nom.

K ol. Lw ów -C jer.-Jassy  z r .  1884 za  800 
zł. 4%  m niej 10%  . . . .

K olei Lw ów -Czem . z r .  1884 za 300 zł. 4%  
Gal. kol. lok . ‘wscbodn. za 100 ał. 4%  . 
W ęg. gal. ko le i em . 1870 za 2 0 0  ał. 5%

„ ,  1878 za 2 0 0  i ł .  5%
* ,  .  1887 za 2 0 0  ał. 4%

92.85 
98,9C 
99.50 

108.10 
108.10 
98.6P

93.85 
99.95 10O.—

109.10
109.10 
99.50

Buków . kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  z ł . .
n „ * (akc. zakł.) 2 0 0  zł .

K olei półn .-ces. F erd. 1 0 0 0  ał. m k.
,  Lw ów -C zem .-Jassy  2 0 0  zl. , .
n w gchodn.-galic.-lokaln . 200 . .
9 państw ow ych 200 zł. p e r  u lti 
# południow ej 200 p e r  ultim o . .
„ w ęg ie r. ga licy j. I .  200 zl. ,  #

207.— 212.—

3440.— 3 4 5 0 .-  
293.— 2 9 4 .--
198.— 
334.25 
77.25 

211.50

200. 
834 75 
77.75 

212 .—

AlŁUye przedsiębiorstw przemysłowych.
Galie, karuac. r-ft. towarz. 509 ko . . 
A ustr. Tow. góm icae  Alplne 100 zł. • 
F razk iego  Tow. że lam . przem . 209
bchodnica 500 k o r ...........................................
T ureokle aara, ty toniów . 500 fr . p e r. n lt. 
T rifa ll tow. kop* w ęgla 70 a t  ,

129.65
678.—
580.—
143.—
168.—

130.10 
680.50 
500. -  
144.— 
109.—

W a l u t y .
D ukat cesarsk i . . . .  
A ustr. w ęg. 8 gu ld , z ło ta m oneta . 
20-franków ka . . . . .
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R ossy jsk i półim peryał 
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek  
W łoskie bankno ty  za 100 lir  . 
Ruble (za 1 00  rs.) . . . .

5-71

9 ‘53% 9*54\ i  
11*78 11*82

58.87%  58-95 
45-50 45-60

127-75 127-87%

B erlin , dnia 24. grudnia:
Pozn. lis ty  zwstawne 4 p ro c . Berya 6 —11 .  * 102.40

* „ » 3%  proc . . . . .  ICO.10
, . 3  proc. S erya  A . . ,  .  91.00

P ozn. lis ty  ren tow e 4 p roc .................................... .......... 104.1C
* „ 3%  proc. . . . .  —

Pozn. obligacye prow . 3%  proc. . . . .  99.^0
Pozn. pożyczka prow inc. 9 proc. . . . .  — .~
Poznańska pożyczka m ie js k a . .  .  . .  —
A ustryack ie banknoty  . .  .  ,  ,  . 1 0 9 . 4 5
Au«trj*acka ren ta  s reb rna  . . . . .  101.50
R osy jsk ie  bankno ty  . . . . . .  216.45
R osy jsk ie  4J/a proc. lis ty  zastaw ne .  • • 105.25
Listy zastaw ne Król. Polak. 4ł/a proc. . . .  67.2Ć

W a rsza w a , dnia 24. grudnia
Listy likw lda^. K ról. Polsk . duże .

» » 0 drobne
Ros. Poz. Prom . z ro k u  1864 

* „ „ » 1866
Obi. prem . Ranku szlacheckiego . . 
Ltaty zast. Tow. k red . ziem sk. duże 

» » ,i *  n drobne
w „ m iasta  W arszaw y ser. VII. 

» » f* 4V» proc.
Akcye dr. Zel. W arsz. W ied. 4 .

99.00
99.65

206.50
257-00
2 1 2 * -

99.95

101.40
98.5Ł

P etersb u rg , dni; 24, grudnia.
R osy jska  pożyczka prem . z r .  1864 

,  i r .  1866 
Liaty zast. Tow. k red . złem . Kr. polsk. 

„ „ ro sy jsk ie  .
„ n k ijow sk ie  .  .  .  .
„ n w ileńsk ie  .  ,  .  .
n m charkow sk ie  . . . .
n n chersońsk ie  ,

A kcye B anku ztem . beyarab .-tau ryd* . .

2 9 6 .-
. 250 ..- 
, 99 r 

150.54
100.02Vloo.fw
100.9IV*

640. *



Nr. 303.
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Wschodzi 2 ■ »ka!ui«
J  popohd iiln  wo ś r o d y

z  w y ją t k ie  dy r. sk a r. K oryto w-  
j  • «  # jo ład im i c o d z i e n n i erano 0 KOdZ. 7 / ł o w i c z a .  — Od podz

°  »e u dy rek to ra  kolei pan-
- 'n r im s i0 l ł  ł10!10** c o d 2 »m m ie  
PaLNUPdyuin w yaszopo sadu kra- 

v  popoL c o d z i e n n i e  p osła­
n io m  w to r k ó w  i p i ą t k ó w .

m ierięcz. 1 zł.

a \ \ i a  w g  L w o w i e :
kw artzatedra m etropo lita lna lac. (o łtarz, przed 
miesięiierz r * złożył ś luby wiekopom ne). 

_ ~ in ik an ó w , na w zór kościo ła  św. P io tra  
jśc ió ł 0 0 . Bernardynów  (szczątki zw łok 

a przed kościołem  na p lacyku  obelisk  
. św iętego w zniesiony n a  pam iątk* uchronienia 

od Tatarów ). — K ościół P. Maryi Ś n ieżnej, jeden  
■jszych w m ieście. — K ościół 0 0 . Jezu itów  (św. P io tra  

* ła ) \  inne . — K atedra gT. kat. św. Jerzego  w kszta łcie  
/ż a , z ro tundą we środku, je st jedną  z ozdób Lw ow a. — 

lew w ołoska czyli s tau rop ig ia lna . w nętrze w  s ty lu  
an tyńsk im . — K atedra arcyb iskup ia  o rm iańska  'p rzy  

im i& nskiej), obok cm entarz i ko lum na z posągiem  
K rzysztofa. — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte tylko

o.

„SŁOWU PULSKIF1* Nr. 308. z Jnia 28 grudnia 1397.

rocznie

K n a U o m l t ^ z e  g n m e h y  n  m i e ń c i e :  Gmach se j­
mowy, tuż przy og io d zu  m iejskim  (c-ala sejm ow a pełna 
rzeźb , w sali W ydziału k ra jow ego : „Unia'" M atejki). — 
nam .-z, na Rynku dale j Gmucb Politechn ik i, now y Gmach 
«#dowy [)i/.y ol B atn"  go, N amiesriiiclwo. Zaktad Os^cn 
Im skicń . Dura Inw alidów  przy ut Kiep aro w skiej, Pałac 
a rcyb iskup i U niw ersytet, (jiian  F ranciszka Józefa, Kasa 
oszczędności — VVarte zw iedzenia zakłady typograficzne 
„8low a polsk iego", co n iedzielę  od godz. 10. do 12, za 
zgłoszeniem  sie  do A dm inistracyi

O g r o d y  I p o r l i l :  P ark  na W ysokim  Zamku z k op ­
cem „Pilił L ubelsk iej", usypanym  n a  pam iąlkę 300-tnej 
rocznicy  w iekopom nego Sejm u. — P ark  S try jsk i czyli K i­
lińskiego. — Ogród m iejsk i (Pojezuicki) w środku m iasta . — 
W ały H etm ańskie wzdłuż ulicy K arola Ludw ika. — W ały 
G ubernatorskie  przed  N am iestnictw em .

W y sta w y  i  m u z ea .
— X J e u « i t a j q c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r * e m j -  

H łn  k r a j o w e g o  o tw arta  codziennie w duma n iegdyś 
B ień& deckieb (przy placu Halickim). W stęp w olny w po­
n iedzia łek . czw artek  i p ią tek . W  inne dnie 10 et.

— N l e n s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego Tow a­
rzy stw a  p rzy jació ł sztuk  p ięknych , przy placu św . Ducha
1. 10, I. p ię tro , o tw arta  od godziny 10. rano  do godz. 5. 
popoł.

— N n z c n m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  otw arte 
codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 9. rano do 3. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny 10 do 1),

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  i m .  O s s o l i ń s k i c h .  Bi­
b lio teka  o tw arta  od godziny 9. do 2. z w yjątk iem  niedziel 
i św iąt uroczystych . G abinet m onet i m edali polskich

otw arty  nadto we w tork i 1 ątk i także od godziny  3. do 
6 popoł.

— M u z c m n  I t u l e n i a  D z i e d n s z y e l i i c h  we Lwo­
w ie, u lica  T ea tra ln a  1. iS .

T a r y  Ta f i a k r ó w  i  d o r o ż e k :  Kurs dzienny zwykły', 
dorożka 2 konna EU ct. — jednokonna 25 ct. — Jazd a  n» 
dw ofzec głósvny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
w iększy  pakunek na koźle 20 ct. — Jazd y  do rogatek , 
2 konna 50 et. — 1 konna 35 c t., na  W ysoki Zamek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 komui 35 ct, — W porze 
nocnej, k u rs  dorożek  2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. K urs fiakra (karety  k ry te j) dw ukonnego: 
zw ykły  45 c t,, n a  dw orzec 1 z ł., do roga tek  80 c t., na 
W ysoki Zam ek i na cm entarze 70 c t., w  nocy o 10 ct. 
w yżej. __________ ______

Rozkład pociągów d!a mLsta Lwowa,
w edle czasu środkow o -europ  ej sk iego późniejszego o3C m . 

od czasu lw ow skiego, w ażny od 1 październ ika  1897.
D o  Ł v n w a  przychodzą

Z K r a k o w a  posp. 5*10 r a n o . osob. 9*10 ra n o , posp. 
1*30 w poł., osobow y 6*55 w iecz., posp. 8*45 w iecz., osob. 
9*33 w ieczór.

Z P o d w o ł o c z y s k  (na Podzam cze) osob. 8*04 w no­
cy , posp . 2*15 w połudn ie, osobow y 5*35 popoł., po sp ie­
szny 9*43 w ieczór.

Z C z e i n i o w i e c  osob. 7*30 rano , posp. 1*50 w poł., 
osobow y 5*45 popo ł., osobowy 9*10 w ieczór, posp. 9 ‘50 
w ieczór.

Ze S t r y j a  osob. 8*05 rano , ogob. 1 4 0  W poł. oaob. 
10*20 w nocy, o*ob. 12*10 w nocy.

7 B e ł ż c a  i  S o k a l a  osobow y 8*25 rano , osob. 5*25 
popołudniu.

7. T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na Podzam aze) osobowy 
7*52 rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*35 przedpoł.
Z J a n o w a  osob. 7*50 rano , oaobow y 1*15 w poł.

Z e L w o w a  odchodzą:
Do K r a k o w a  osob. 4*40 rano , posp . 8*40 rano , osob. 

8*55 rano , posp. 2*00 w połudn ie, osob. 6*45 popoł., posp, 
10*50 w ieczór.

Do P o d w o ł o c z y s k  (z Podzam cza) posp. 6*15 rano, 
esob. 10*27 rano , posp. 2*08 popoł., osob. 11*27 w ieczór. 

Po  C z e r n i o w i e c  posp. 6*10 rano , osob. 6*45 rano, 
osobow y 10*45 przed  południem , posp, 2*40 popoł., osob. 
10*30 w ieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 rano, osob. 9*20 przed  poł.. 
osob. 7*30 w ieczór.

Do B e ł ż c a  i S o k a l a  osob. 9*25 p rzed  poł., oeob. 
7*05* w ieczór.

Do T a r n o p o l a  
7*47 w ieczór.

i  B r o d ó w  (z P o d z a r a c s A )  osob.

Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*40 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*50 rano , osob. 7*48 w ieczór.

W. J. N1EMIROAYTOZ DANCZENKO.

UB1N6WA BROSZKA.
P o w ie ś ć  p r z e ło ż o n a  z ro s y js k ie g o ,

(Ciąg dalszy'

— A 'wstawaj że! Zbudź się... Słyszysz!
Mąz zerwał się.
Biada, jak ściana, z wyrazem przestrachu na 

twarzj, nad nim stała Zonia.
— Co się stało?
-— Zbójcy byli!
— Co takiego?
— Banua zbójców... Wstawaj... Pędź na po-

iicyę.
— Jak?  co?
— Nusia ukradła moją brylantową broszkę 

z rubinem .. Wiesz, tę od mamy.
— Możebyś poszukała lepiej.
— Szukałam. Widzisz, przerzuciłam wszystko... 

Nigdzie nie ma.
On rozwścieczony wyskoczył z łóżka... pobiegł 

do kuchni.., Szturknął Nusię. Ta wstała i zachwiała 
się. Nie wiedziała jeszcze co zaszło, — patrzała 
jak zahypnotyzowana.

— Gdzie broszka?
— Co?
— Gdzieś podziała broszkę?
1— Boże!... Panie, bój że się pan Boga!
— Gdzie broszka? pytam.

Ujął ją  za rękę i silnie ścisnął. Potrząsł nią 
nawet, jak gdyby chciał w ten sposób wrócić jej 
przytomność.

,  — Ty będziesz k rad ła !... Tego mi jeszcze bra­
kowało! Ja  ciebie oddam do kryminału! Na Sybir 
pójdziesz w kajdanach. Gdzie broszka? Zaraz się 
przyznaj! Słyszysz! Brylantowa z rubinami! Nie 
zaprzesz się!

— P an ie ... ja  tę w azę ... przypadek... Nie 
chciałam.. .

— Nie udawaj waryatki. Co za waza? Paniną 
broszkę ukradłaś! Słyszysz! Gdzie broszka? Zoniu! 
— krzyknął w stronę sypialni — ja  pójdę, stróża 
przywołam, niechaj sprowadzi policyę.

— A jakże ja  mam sama zostać 1
—  Z a m k n i j  s ię !
— Na nic to się nie przjda, zarżną mię. 

Pójdę z tobą.
— Dobrze, ale weź co ciepłego na siebie.

Nusia usiadła na pościeli. — Co się stało?
Boże!... kopiejki nigdy nie wzięła, — Szczyciła się 
tem. To jedno pocieszało ją  w troskach. A teraz, 
złodziejkę z niej zrobiono. Kto jej uwierzy! Bóg je­
den widzi, ale On nie powie.

— Stróż policyę zaraz przyprowadzi, — mó­
wią do niej pan i pani.

Tylko usta rozwarła, jak ryba z wody na brzeg 
wyrzucona.

— Umrzeć chyba! — pomyślała.
— Boga się nie boicie?
— Dobrze, dobrze! Ale trzebaby zaraz i tego 

strażaka aresztować...
Czyż z jej winy i Michał ma cierpieć?...
— Bóg was... Bóg was... powtarza zbladłem 

ustami.

— Tędź na schody! — krzyknął rewizor do 
stróża. — Daleko nie uciekła Młodszemu powiedz, 
ażeby stanął przy bramie. Może gdzie w komóree 
się ukryła... Przebiegła! Dobrze, że na tem się tyl­
ko skończyło. Taka i zarżnąć może... Na chwilę się 
odwrócono, a ta  już... frunęła! Zanim napiszę proto­
kół, może ją  przyprowadzą. Spirydonów, pójdźcie i 
wy za nią. A z innemi kucharkami była w przyja­
źni? Może gdzie u takiej, jaką sama jest, ukryła 
się? Zajrzyj po schodach, wstępując do każdej pai- 
tyi. Ale pytaj się delikatnie, bez napaści Lokatorów 
niepokoić nie wolnn. Szukaj wszędzie, ale grzecznie, 
zwłaszcza pod numerem piątym, bo tam dziennikarz 
mieszka. Także plaga, mówię wam. Jama zwyczajna 
— głupstwo, a on i tam nos wśeibi: r „Dlaczego cu­
chnie ?“ Zachciało mu się bukietów szukać w jamit. 
A nas przełożony czepia s ię ...

— Więc nie znaleźli złodziejki naszej!
Pani, dawno już uspokojona, t-łaśnie obudziła 

się ze snu. Wyciągnąwszy się pod kołdrą, z po­
duszki spojrzała do źwierciadła i poprawiła loczek, 
spadający na czoło.

— Co mówisz?
Mąż wstawał zawsze wcześniej. Tak było też 

i dzisiaj.
— Mówię, że Nusia zręcznie się Wymknęła.
— Niech ją Bóg ma w swej opiece! — odpo­

wiedziała.
— A to co za łagodność?
— Nie łagodność... Przypomniałam sobie, że ta  

broszka nigdy mi się nie podobała.
— Otóż masz teraz!...

(C. d. n.)

985/97,
K o n k u r s .

W Zakładzie sierót i ubogich F u n d a o y l  ś . p- 
S ta n is ia w a  h r .  S k a r b k a  w  O r o h o w j / i -  opró­
żnioną jest posada naczelnika warsztatów z płacą ro­
czną 1.000 złr., wrolnem pomieszkaniem z ogrodem i 
opałem Kandydat musi być technicznie wykształco­
nym i posiadać odpowiednią praktykę, zobowiązać się 
w ykładać technologię i rysunki techniczne.

Podania należy udokumentowane wnosić do Ku- 
ratoryi Funaacyi hr. Skarbka we Lwowie gmach te­
atralny najpóźniej do 1. marca 1898. Stabilizacya nastą- 
nić może po pierwszym roku próbnego urzędowania.

Z Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka
■we Lwowie dnia 15 gruonia 1897.

P r z e s t r o g a .
Od pewnego czasu pojawiły się w handlach sa­

mowary rosyjskie podrzędnych fabryk, naśladujące mój 
wyrób i  moje znaki fabryczne. Wskutek tego oświad­
czam, że moich samowarów ż a d n e m u  k u p c o w i  do 
A ustryi mc dostarczam, ja k  tylko wyłącznie firmie: 
„Kazim ierz Lewi-Id we L w o w ifj  —  a więc wszystkie 
■inne samowary jako', y Woroncowskie, są Uchem naśla­
downictwem moich wyrobów. Tylka za samowary kup one 
w handlu K. Lewickiego przyjm uję zupdną gwarancyę.

Tuła 14 kwietnia 1897
Ab A . W o r o n c o w .

Patrolując się na powyż­
sze pismo największej i naj­
sławniejszej fabruld, do­
noszę, że mam na skła­
dzie wielki wybór orygi­
nalnych rosyjskich samo­
warów Woronco icskich mo­
siężnych tombakowych i n i­
klowych, — oraz rosyj­
skich tac „ czarek (płu­

czek) pod samowary.
C e n n ik  i lu s t r o -  

w a n y  g r a t i s  i f r a n c o .

Lwów
główny sllad dla Galicy i 

.ą, porcelany, szkła, chińsk. 
srebra, samowarów, herba­
ty, koniaku i  przybo\iw  

gospodarskich.

W m Ł I O J E  P IS M A
krajowe i zagraniczne t. j. polityczne naukowe, fachowe, hu­
morystyczne, illustracye, żurnale mód, najdogodniej prenume­

rować w  biurze gazet i  ogłoszeń

A. G L S Z E W S K I E G 6
Lwów, ulica Kiłiuskiego I 2. —

(naprzeciw  kaw ia rn i W iedeńskiej).

Zamówione pisma dostarczam najwcześniej i regularnie. 
Pisma tygodniowe, dwutygodniowe i miesięczne wysyłam także 
na prowincyę. Przyimuję ogł .szenia do wszystkich pism, po 
cenach możliwie najniższych Polecam wielki wybór książe­

czek do nabożeństwa i kalendarzy.
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B A N K  K R E D Y T O W Y
prz ĵniLije wkładki na książeczki

i  o p r o c & n t u w y w a  t a k o w e

po o roczriie.

*”Y  T T  T T  T V Y T T T y r T T * ^ ’

r
M

M
M

M

M
H
X
M

y*

M
X

Bezpośredni import K A W Y  i chińskc-rosyjskiej H E R B A TY  
w najszlachetniejszych gatunkach

poleca

1 K a r o l a  B a ł ł a b a n a  we Lwowie
K i  W Y

oplacanr do każdej st icyi po­
cztowej :

43/4 Idg. deyion gruboziama 10'70
„ Cevlon bardzo ładna 10’40
n Ceyloil średnia . 10’—
„ Guatamala b, dobra 9 00
„ Po-icrico . 8 —
„ ?łota  iawa . . 10'70
.  IWocca arabska 10-70

H E i i B t n r

ciemno naciągające:
V* kig. Conco cesarskie . 2 - -

„ Familijnej . . . 3-—

„ Melange de Moskau 4-—
„ Imperial . . . 0-—
„ Wysiewek . . . V60

Kawy są hez wyjątku czyste w smaku i silno- 
"romatyczne.

SMa szukających pracy, -  
_ 'S -%vicrszowe og*łosze« 

m W  aa i  a  l> c 7 * p la tn ic .

'rilojiy, inteligentny człowiek, 
znający gruntownie języki pol­
ski i niemiecki poszukuje po­
sady sekretarza lub lektora. — 
Zgłoszenia post.-rest. „J. A.R.*
a tllo iij' człow iek  z szkolą lian- 
dlo-wą i egzam inem  z rachunko­
wości na politechnice poszukuje 
posady. Post.-re-d M. Z. U win
H  o b ie la  starł za, irio ilgentna  
rozum iejąca się  na p ie lęgnow a­
niu dzieci i gospodarstw ie po­
szukuje m inj.ca w ('emu iatitełli- 
ckim. .A . H. posL-resi  Sambor. 
A k n d c n i i l t .  jioszuknje loacyi 
ńn prewineyi. '/g łoszen ia  „M“ 
20 post.-rnst. Lwów.
OiW! ...  IniŁk rutynowany, kawa­
ler poszukuje posady zaraz. Zgło­
szenia I. R. Olszanica koło Zło­
czowa.

1’o ^ d n u j e  się dla osoby mlo 
dej miejsca towarzyszki podró­
ży na południe. Jak najlepsze 
polecenia listy pod adresem  
i  Z. post.-rest. Przemyśl.
O g r o d n ik  żonaty poszukuj', 
posady zaraz lub od 1. Stycznia 
Zgłoszenia pod adresem: Ogro­
dnik Lwów ul. Żółkiewska Nr. 59 
Czernikowski.
.ł! oba starsza poszukuje miej 
sca do ina‘ych dzieci w dortu 
katoiickiir Marjanna Kowelskf 
dnsło ul. Sebnicw-ska nr. 413.
n lu c i ia c z :  praw poszukuje lek- 
cyi. U dziela rów nież nauk1 
niem ieck iego iliteratury. Lwów  
posł.-rest. .N auczyciol" .
O i i i s o ł e t n i  łazienny poszu 
kuje zatrudnienia, W iacym ość 
plac Bernardyński 1. 1.

BBS

W intM tiW IC  T W A

#„ A i U w l l U l U U J J i l O  UllUilL
w e  L W O W IE ,

n a  r e k  18S8  o p u ś c i ł  p r a s c  l o r r r  V II.
dla p ren u m era to ró w  „ S ło w a  P o lsk .“

p r o c *  o p u s t u .

i"eiiii opr. ©g-flipl. 3 korony.

Ces. król. uprzyyv.
Ilalinerja spirytusu, Fabryka rumu, likie­

rów i octu
Ju'iusza Mikolascha Następców

Jakćba Sprechera i S-pki
we LWOWIE

poleca stare wódki ŁOiSkie, rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajki, koniaki, spirytus. ,.BoiiQu“it“ na na­

lewki, tudzież prawdziwy ocet spirytusowy.
m r S k ia d j  Ala m ia s ta : u l ic a  H a li­
c k a  I. 1 . — u l. .K o p ern ik a  1. }). * ^ l
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P O W IE T R Z E  la só w  IG L A ST Y  CH w  PO K O JU
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA S P 5N 6W E ;G 6

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odśwież? powie­

trze mieszkań w wysokim stooniu. 
b l a s z k a  H O  e t r o z p y l a c z e  o d  2 4  c t .  d o  3  z l .

JAN IHNATOWLCZ
Lwów: (sklepy własne) sL Kope-nika 1. 8.. 
Halicka L 11. f t r a f c ó w :  Sukiennice 1. 20.. 

C z e r n ie w c e r  Rynek 1. 2.
francuski'' na gwia­
zdkach (Sokdii niezró­

wnane w dobroci poleca wy­
łącznie

Jan Dzlawoński
Magazyn drobiazgów aamsitcb. 

Lwów, Halicka 6.

[i et.
P r z e d s i ę b i o r s w o  

i r o m i i i ó n  i  s p e d j t y i ^  
Lwów, pi. Halinki i. 3.

T R A N i 8  P  045 T  A
‘ mt łili w wyścielanych \ 
> wozach zamkniętych- 

a  nie w y m a era j a c y  chi  
opakowania. ‘ 

< Przeprowadzania w  miejscu. • 

♦  Opakowania mebli, szklą
porcelany. (1 <

S P E D Y C Y A
na kolej i t kolei

d w a  r a z y  d z i e n n i e .

fta sezon obecny
.znana z  ta n io śc i i  do­

b orow ego  kroju

Fffia w t u i f t  
. IHINGî RAOlA

w e L w o wie Jagiellońska 2. 

poleca
ogromny wybór goto­
wych ubrań mezkich 

dziecinnych,
Ceny bajecznie tan ie .

Wszelka t o ln n n c i .  wykluczona.
U b r a n i a  m a r y n a r ­
k o w e  o d  1 3  z l r . ,  p a l ­
t o t y  rc im o w e o d  1S  z ł.

Założony w r. 1855.

„MARSKK6*1
tutki cyęaretowe z pra­
wdziwej bibułki egipskiej 

(eonbttttible) wyrabia
fabryka tutek cygareiowych

Elster i TopF
Lwćw, ul Sobieskiego 28,

1000 sztuk w oryginalnem ~pa­
kowaniu zlr. 1*80. 3000 sztuk 

rozsvła się franco.

Kupcom znaczny rabat.
JS T  O .u T irg am y  p rz ed  

n a ś l a d o w n i c t w e m !

Reumatyzm
gościec, kurcze, suche bole, 

bole przy influencyi
koi ł leczy w zupełności

3 A P 0 M E M T H 0 L
najlepsze nacieranie nśnierzatyce

wyiobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C ena 70 e t . ca  Ktoik.
Do nabycia "w każdej większej 
aptece. — S k ia d y  główne: w e  
Lw ow ie apt. Mikola-ełi, Krzyża­
nowski; v/ K rakow ie apt. Wi­
śniewski, d iu g .  Zoppot i Bp.,; 
w  P od górzu  apt Dvonizy Mł 
tuła; w  K opyczyńcach apt. Re- 
der; w  T arn ow ie  apt. Sokalski; 
w Gródku aptek. Herseheles; 
w  Drzem yślu  apt. Mańkowski; 
w  B ie lsk u  apt. Franki.

Magazyn ubiorów dla panie­
nek chłopców i dzieci JÓ­

ZEFY KIEBEL Lwów, Halicka 1, 
poleca najpraktyczniejsze po­
darunki na gwiazdkę.

Pelcie lulki liemiijijwskiego
R e sz tk i i  w ysorto -
w an e to w a ry , M a- 

X ter y e  m eb low e, D y -
♦ w an y , F o r ty e r y  i t p .  ♦
♦  Sprzedaję tylko do koń- ♦  
1  ca grudnia 1807 po +  
T c e r a c h  b a jeczn ie  f  
» ta n ich  w e  F i l i i  obok 
|  mego magazynu we 
J  L w o w ie  — p la c  H a- < *
♦  l i c k i  1. 2 ,

fflCZ

ł D r z e p l s y  o  s p r z e d a ż y  
-**L ty to n iu  w  A airtry l —
z krótkim poglądem history- 
eznym, ogólnymi zasadami mo­
nopolu tytoniu, tudzież ouno- 
śnemi ustawami, rozporządze­
niami i wzorami opracował i 
■wydał Roman Czaudorna o. k. 
komisarz skarbu w Tarnopolu 
Egzemplarz kosztuje 1 zl. 50 ct.

O rmiańska 2, vis-a-vis szkoły 
przemysłowej 3 lub ,5 po-

poi, przedpokój, nyża, spiżarka, 
kuchnia na U p. odpowiedne 
na pracownię lub kancelaryę 
zaraz do wynajęcia.

Dwa pokoje i kuchnia na­
przeciw św. Anny du 

wynajęcia od 1 stycznia ab 
zaraz do osobnej dopłaty. Klo- 
parowska 3._________________

w ogrodzie blizno
miasta, ślicznie i wygo­

dnie urządzona, z wodociągiem 
i łazienka do wynajęcia cal 
kowicie lub podzielnic parter 
i piętro osobno. "Może być także 
sprzi dana. Wiadomość bliższa 
u Dra. Tadeusza Sołowija przy 
ulicy Mickiewicza I. 3._______
ftiypialnia orzechowa i inne 

izeczy do sprzedanie ul. 
Trzeciego Maja, l igie schody, 
III. piątro przez ganek._______

a la Malaga, duża 
szampanówka po 

1 złr. sprzedaje handel B « -  
d i  a r a ,  Akademicka 22.
^ a j ą t e k  ziemski w kołomyj-

skim powiecie, w badrzo 
wygodnem położeniu, przy go­
ścińcu, o 4 kilom, od stacyi 
kolejowej, obszaru 365 mor­
gów, z doskoualymi budynkami, 
z inwentarzem żywym i mar­
twym, jest z powodu śmierci 
właściciela zaraz z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość u adwokata Dra Kraśnic­
kiego w Kołomyi.
f i u  H P°ń°.jo i przedpokoje 
U W a  oo 1-go Stycznia do
wynajęcia. U 3 Maj- L 13.

Niebywała sposobność!
P o  b a j e c z n i e  n l  K ic h  c e ­
n a c h  n a b y ć  m o ż n a  p r z e ­
ś l i c z n e  s z k i c e  i  o b r a z y
malarzy polskich (od 5 zlr. po­
cząwszy) S a l o n  z  o b r a z a m i
przy ul. Łyczakowskiej i. 10, 
I. piętro. Codziennie otwarty 
od 10 do 5. Wstęp wolny bez 
przymusu kupna
J b  dwokat nadw. i sądL P r .

J o z e f  B B T T  z Krako­
wa urzęduje obecnie we W i e ­
d n i u  — I. Marla-Theresien- 
strasse 22

W a żn e  d la  ku pców , 
p rz e m y s ło w c ó w  i  r ę ­

k o d z ie ln ik ó w .  Jedyne w kraju 
przemysłowo-hanarowe czaso­
pismo hD itv ig t i ia “ wychodzi 
we Lwowie p i ą t y  rok Ko­
sztuje kwartalnie 1 zir. — Kto 
naUeszle przed 5-tyrn stycznia 
prenumeratę roczną w kwocie 
i  zlr. w. a. otrzyma Pierwszy 
polski Kalendarz przemysłowo 
handlowy i gospodarczy gratis. 
Adres- redakeya „Dźwigni* 
wo Lwowio plac Maryaeki 1 8. 
Numery okazowe gratis_____

Kamienica
we Lwowie, 12 lat wolna od po­
datku. korzystnie rentująca się na 
sprzedaż. — Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adwokatów drów 
Lisiewiczów, Lwów, uL Kościu­
szki 16. Pośrednictwo wykluczone.
fija la  na posiedzenia w hotelu 

Pańskim, ul. Gródecka 1. 5.,
jest w każdej chwili do dyspo- 
zycyi.

Najpiękniejszą ozdobą mieszkań
śą bezsprzecznie 

ładne d y w a n y ,  ładne j m r t y ę r j  i ładne 
c h o d n i k i .

Wszystkie wymienione rzeczy .sprzedaje po baje­
cznie niskich cenach i w największym wyborne

I g n a c y  F r i e d
Lwów. ul. H a licka  I. 13.

u
herbat rosyjskich

poleca się —  znany han­
del W ładysław a ADAMOWICZA
W B r o d a  Ch na pogra­
niczu rosyjskiem w cenie 
za zlr. 1-20, 1 40, 2'30 i 
3‘50 za funt. Cennik gratis.

3 ^ @ 3 & ; 3 S 3 & J g
S T A N IS Ł A W

LIPNICKI
L W Ó W , G rand-H otel 

ul. Karola Ludwika
poleca

! ! !  N O W O Ś Ć  ! ! !

W o d ę  cudowną
przeciw wypadaniu włopów 

niezawodnie działającą.
Aparatii inlialn> 
cyjne i H egfarj.

APARATA
k a u c z u k o w e  przeciw dławie­
niu się hydla przy karmieniu 

kartoflami.
F L U I D

proszek  i w szelk ie  w yroby ap tekarza  
H w i z t l y  w K orneuburgu.

Koniak Seczrticzy.
QLA MAŁYCH MILUSIŃSKICH

M ą c z k a  Nestla, Gueckery, 
Mączka i Grysik owsiany.

Naśw.iflikołaja
drzewkoi

k a se tk i z  fa r b a m i,  w o d e  k o -  
lo ń sk ą . p e r  fu  m y ,  m  y d e łk a ,  
o b ra zk i p r z e d s ta w ia ją c e  
św . M ik o ła ja  i H oże , \u r o ­
d zen ie , „ S zo p k i’", p o z ló lk c ,  

św ie c zk i i  l ic h ta rzy k i .

Wałeozki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien 

na zimę.

W sz e lk i o śro d k i do w y ­
w a b ia n ia  plam .

0  a  n  m  ¥
Jo farbowania i szczotkowania 
spłowiałych materyi, ubrań i me- 

Dli w  pakietach po 6 i 15 ct.

Pcnizlc i szczota
najbardziej polecenia g^dne szczo­
teczki do paznokci po 12 ct. uztuka.

C E M I H I
na żądanie g r a * i s  i  fl-anC O .

Dolrj HERBATĘ
handel Ipoleca najstarszy 

takowej

1 0 0
f atunków  ukrów  

eserow ych , pom a- 
dek, czek o la d ek , 

ow oców  k a n d y zo ­
w a n y ch  i t. p

w ozdobnych pudełkach 
i bombonierkach

o połowę taniej
jak wszędzie.

T O W A R Y
tylko pierwszej jakości 

poleca znana już z wyro­
bów znakomitych

fabryka cukrów
i  herbatników

J a n a  H nflingera
Tiwów

ulica T eatralna 1. 8
(plac św . Ducha)

r r r r r r

MI ÓD PA N IE Ń SK I
dziesięcioletni

odznaczony złotym ui u Ja) cm na 
Wystawie krajow ej. tudzież 
uznany przez najznakomitsze 
osobistości za bardzo dobry, 
ńrodek niezawodny w osłabie­
niu nerwowem i przewodów po- 
karmowyeli, napój podniecająoy 
siiy chorych, krzepiący rekon­
walescentów , podtrzymujący 
zdrowych. Jedna flaszka szam­
pańska I z łr . 10 ct. (dwie flaszki 
idą na paczkę 5-kilową) Nabyć 
można w Administraoyl B artn i­
ka, Lwów ul. Łyczakowska 93.

jako najlepszy i najtańszy 
środek do oświetleni i b l l -  
d j n k u w  K ii s p e d a r -  
c / y c h ,  g o r z e l ń ,  m l y -  
n i t n ,  t a r t a k ó w  i t. p. 
poleca i utrzymuje na skła­
dzie główny zastępca dla 

Galicyi i Bukowiny

A N T 6 N I  K ófL ćI^
Lwów, Brajerowska 14. 

O dsprzedającym  stosow ny  rabat.

fiarici oclironfjB B D B R B A T A
rzaećjjwiśei" cn-tńska przez Rosnę sjyroieo- 
ctectna o tvt/borny?n smaku, 4  wyśmienite 

gatunki Pakiet l:i~> gramów. 
Nektar książęcy §o ct., Bukiet królewski 
zlr. V —, Perła Chin 75 ct,, Kwiat ce- 

sars¥  zlr. 1 '25.
Także wyborny R U M  i  wyśmienity 

KONIAK prawdziwy fr m m s k i w trzech 
gatunkach.

S A M O W A R Y  oryginalne, rosyjskie, prawdziwe Wo- 
roncowskie, mosiężne, tombakowe lub nddowe we wszyst­
kich uńelkościach i rozmaitych fasonach.. Także czarki 
i  tacki pod sammcary.

t o i i e iz  Lewioki, Lwów, Trybimalska.

Pierwsza Brodzka Rafinerya Spirytusu, Fabryka .Ruran 1Likierów

B R A C I  K A P E L U S Z
•»  S ta r y ch  Ś ro d a ch

poleca wyborne r o z o l i s y ,  wódki i rumy oraz natu­
ralne nalewki owocowe, jakoteż ś p b  t n s  r e K t y f i -  
k o w a n y  9 r o /o  „ B c u g o u t "  najczyściejszy i bez- 
wonny uznany za najlepszy

n a  n a le w l i i  d o m o w e .
Ekspedycya w skrzyniach i butlach, począwszy od 

5-cio kilowych posyłek.
2E5e" F IL IA : w Zniesieniu koło Lwowa.

MJ HI > III mil  111111IWNMIIIIII11II1111. iWI'1 HI li! I .Ili I i I III III I! III! 111_

K jr r a k ie n f e e .  i
majątek ziemski w powiecie mościskim położony 5  
sądownie na złr. 87 et. oceniony, w sta- —
nio pod każdym względem znakomity, z lasem  tlę- ~  
bowym, rozległym i bardzo cennym, sprzedany hę- 
dzie w drodze publicznej, przymusowej licytacyi H 
sądowej ostatecznie w dniu 13 stycznia 185)8 r. E 
o godz. 10 rano w e. k. Sądzie obwodowym E  
w Przemyślu niżej wartości szacunkowej. Wadyum z. 
wynosi 48.306 złr. 79 kr.iv. a. Opis szczegółowy -j 
tego najpiękniejszego majątku w Galicyi złożony jest ^  
w registraturze Sądu obwodowego w Przemyślu do fci 
L. sąd. 13730/897 gdzie go każdy przeglądać może.

T l i l i  l i  l l l l l l l l i i i i l ! !  l l l l l l I l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l M I I I l i l l l i l i l l l l l l l l l

W  myśl uchwały S l a d j  N a d z o r c z e , j  
wypłaca TRW:aF2j»two <8 la liatiditi 
przem.tslu i ro liuetw a w  śńorS ? 
cacli od 1-go rdycznia 1898 na rachunek 
dywidendy za rok 1S97, którą oznaczy ogólne 
zgromadzenie, &Pf« od udziałów, za okaz a 
niem książeczki udziałowej.

Gorhce dn ią  23 g ru d n ia  1897 .
D y r e k a j a .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  t - ♦♦♦< t  > 1  . !>♦♦♦♦♦<?<

a j2° ra i na cegars k£
Lwów, ni. Akademicka 1. 3.

W tym tygodniu od 23—2 stycznia; 
P a l e s t y n a  i żywot Chrystusa Pana.

ILWIiEL HERBATY i KAWY

EDMUNDA RIEDLA
we LwoMie, plac Maryaeki 10

poleca najlepsze gatunki

K A W Y

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego 

*/« kl. Conge . . 
Souchong czarna . .

„ „ zbiór majowy
Kaysow czarna 
Melange de Lond.
"ys iew a i herbaciane 
Wysiewki najlepszych 

herbat . . . .

zł. 1 60 
* 2 - -

3-—
4-— 
4‘— 
1-30

1-00

o smaku czystym , aromaty­
cznym, które rozsyła franco do 
każdej stacyi pocztowe w wo­

reczkach
»/« k. juk

P orto rik  > . . . . ,  »•-------- -90
Cubj eru b o  Z iarn ista .  9*50 —-90
C e y k u  z ielona . . . .  10-— 1*—

„ „ p r; .d n ia  10 i 1-Oł
„ „ e rcb .z ia ii!  10.75 l.Ofc
„ „ pertow a  10.75 1-Oś

Moca a rab sk a  arom at. . 10*75 ] OS
Jaw a z ł o t a ..................... 10-75 1 08

O pakow anie n ie  liczy  się. 
Zamówienia z  prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

Nakiadem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukariii , Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. Halaciżskiego.


